
I znów zakwitły forsycja. 

P olecamv oo numerze : 
Na str. 3 Romuald Nader 

posw1ęca swój kolejny re­
portaż sprawie aktywności 
społecznej górników lubiń­
skkh. ,,Dlaczego milczą?" 
- zapytuje autor. Tytuł ten 
zapowiada również kolejny 
odcinek reportażu, jald u­
każe się w następnym, 
świątecznym numerze. 

dziowym. Strona zatytuło­
wana „Wszystko o Lenie'' 
zapoczątkowuje szereg po­
dobnych „sylwetek" zakła­
dów produkcyjnych, jakie 
będziemy prezentować na 
naszych lamach. ' •• 

N a stronie 8 czytelnik 
znajdzie interesujący, nie­
mal sensacyjny reportaż pt 
,.Skłóceni z życiem", Na stronie 5 po raz 

pierwszy ukazuje się zbiór 
wiaclomości, faktów i da­
nych, które dotyczą jedne­
go dużego zakładu znajdu­
jącego się w zagłębiu mie-

Ponadto, jak zwykle w 
numerze, wiele informacji 
- zaś na  stronie 8 program 
telewizji na cały następny 
tydzień. 

Cen na inicjatywa 

Terenowi 
opiekunowie społeczni 

Viydzial Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Pl'ezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Legnicy posiada na 
terenie powiatu szeroką sieć tere­
nowych opiekunów społecznych w 
13 gromadach i mieście Prochowi­
cach. Są to Judzie, k tórzy współ­
pracując z gromadzkimi radami 
narodowynd niosą bezinteresownie 
pomoc osobom znajdującym się w 
tru::lnej sytuacji życiowej. 

W zależności od warunków i po­
trzeb danej wsi różny jest sto­
pień zaav,ansowania w pracy spo­
łecznej poszczególnych opiekunów 
terenowych. Na szczególne uzna-

Wizów -
Przy zakładach Chemicznych 

n Wizów" w Bolesławcu powsta­
nie nowy oddział produkcyjny. 
Będzie on specjalizował się w 
wytwarzaniu cennej paszy dla 
bydła tzw. fosforanu paszowego. 

Przeprowadzone badania labo-

nie za�ługuje akcja terenowych o­
piekunów społecznych Prochowic, 
którzy zorganizowali akcję zbiórki 
odzieży wśród tamtejszego sp-ole-

• czcństwa dla • dzieci i osób potrze­
bujących materialnej pomocy. 

Opiekunowie społeczni Jan_ Dyja 
i ,ioowi� Pihł· przy czynnyrn 
udziale kierownika i nauczycieli 
szkoły ogólnokształcącej w Procha 
wicach Zl'!brali znaczną ilość da­
rów. Akcia ta była zorganizowana 
w ramacl1 wspólpra<'y Ź Komite·· 
tern Pomocy Społecznej w Legni­
cy, któremu :przelrn.zana z.o�tala 
odzież. 

M. Figiel 

roln ikom 
ratoryjne wykazały, że nowy pro 

dukt jest w pełni przydatny. 
Pierwsze partie fosforanu paszo­
wego znajdą się niebawem w 
- sprzedaży 

(ski� 
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O SIEM dni trwało w Poooa­
niu rendez-vous handlow­

ców z p·rzemysłem. XI 
Targi Krajowe. 

Kiedy chodziłem w czasie Tar­
gów od pawilOlll1U do pawilonu, 
od stoiska do stoiska, ni-erzad­
ko wydawało mi się, że drugie 
półrocze 1963 powita nas obfi• 
tością odzieży, bielizny, obuwia 
i wszelkich innych artykułów 
przemysłowych. • Bo przyzna:: 
trzeba, że przemysł starał się 
jak mógł, aby zaprezentować 
mnogość tzw. nowych asorty­
mentów. Na odbywających się 
kilka razy dziennie - w różnych 
pawilona•ch pokazach p,rz� • 
mysłu odzi eżowego i dziewiar-

■ skiego, można było snuć miłe 
plany ubrania siehie i dzieci. 
praktycznie, modnie i nawet 
n iedrogo. Modele sukien, płasz­
czy damskich, konfekcji męs,k,iej 
i dzieciecej nie odbiegały bo­
wiem wcaue od propozycji za­
wartych w zagiranicz:nych żur-
nalach. 

MY NA TARGACH 
' Legnickie Zakłady Prz,e,mysłu 

Odziezowe,go . .zaolero1A'.a�r -na­
Targnch towar wa.rtości 82 mi:. 
lionow złotych. Nie jest to ma­
ło, jeśli się zważy, że LZPO 
specjalizują się tylko w dwóch 
artykułach: produkują koszule 
męskie i fartuS12i.ki szko.Jne, 

Zakłady Dziewiarskie im. 
Hanki Sawickiej zaprezentoW'l.­
ły 28 artykułów wartości 43"6 
m il. złotych, wśród nich pos·za­
ki wane śpioszki, kaftaniki, bie­
liznę młodz�eżową, damską i mę­
ską. 

1 60 milionów złotych wyno.siła 
wartość kilkudziesięciu artyku­
łów legnickjej „Milany" - swe­
trów, szalików, beretów, rękawi­
czek, cz:1,pek i innej galanterii 
oraz pończoch. 

Fabryka Nakrye Stołowych 
„Lefana" cferowała prodqkcję 
za ponad milion złotych. 

Czv to dużo czy mało? I czy 

Prob lem tygodn ia 
--"""""""'�---

\ Dlocze20 podOOYźSZODD 
cenę więqla ? 

Z 
DNl EM 1 kwietnia 1963 r. 
weszły w życie nowe ceny 
wegia, koksu, drzewa QPa­
łowego, energii  elektrycz­

nej i gazu. Mówił o tym na 
posiedzen i u  sejmowym Premier 
Józef c,·rankiewicz. Komunikat 
w tej srrawie pedała cala prasa 
pc-l ska. 

Czy było to konieczne - za­
pytuja często ludzie pracy 
i dlacze:;CJ? 

Oto n ·ektóre t:rlko nspekty 
łych niepop ularnych (jak Zawsze 
wszelkie po•dwyżki) decyzj i rządowych. 

Oslatn i :J  zima ukazała dobitn i e  
jak nap ięty j est nasz 1Jilnns 
paliw. Tendencjom wzros1 u zu­
życia n i e  towarzyszyły i, otwar­
r-ie r;ny/ 'ed;;- i eć m11s 1 1ny ,  nie 1'!1.Cgą 
to1.varzyszyć, przy n aj mni<::J nP. 
razie. tendencje wzrostu wydo ­
bycia wegla. Wystarczy porow­
na,, c1'.v ie· cyfry. Pro"lukcja cale­
qo naszego przernysiu Z\,\, i,:tr.-szy­
la <si,; w la t it!"!h 1953-J %'! o 
pon;id 85 proc., a wydobv c1e 
wę�!a w;,posł,) w tym czasJ e 
o n iec,1 h -Hl proc. W tej sytuacji 
konieczne się stało znalezienie 
j ak i ch!i środ ,ów zmier:w.j,\cych 
rlo zmn le,iszenia tvch clyspropor­
c,ji. TrzelJa było ograniczyć 
ek::;,port węgla ZR.m iast 25 mi l io­
nów ton w 1 fl59 r. - w roku 
bieżą:::ym sprzedamy za granicę 
tylko 16,� mln ton. Większych 
Jedukcji w tei dziedzinie doko„ 

nać �ie można, gdyż obecnie 
jeszcze nie ma czym zastąpić 
eksportu węgia. Nte mą jak wy­
róv, nać e wentualnego zmniejsze­
n ia  W!Jływów dewiz. Dlatego 
też głównym czynnikiem '-'". 
gospodarowaniu pallwami musi 
stać się !>szczędność. 

Ku temu właśn ie zmierza pod· 
wyżka cen na te artykuły. 

Ostatnia zima przekonała nas 
równie;� o tym, że oszczędność 
jes t  nie tylko konieczna, ale 
talci-e możliwa. v,; styczniu i lu­
tym zakłady „Milana" zmniej­
szyły normy zużycia węgla o 
35 proc. i produkcja na tym 
nie ucierpiała. 

·wszvstkie zakłady podda1_1_e 
reżvmowi oszczędzania, energir 
elektrycznej zmieściły się � z_a­
ostrzo,:1ych normach zuzyc1a. 
Nie mial(Y"to istotnego wpływu 
na wykunanie planów produk­
cyj nych." Już choćby to tylko 
wskazuje na  istmejące nizen�Y 
Wykorzvstać je to nasz patrio­
tyczny 0-bowiąze½,. a zarazem 
twarda koniecznosc gospodarcza. 

Odnosi się to nie tylim _do 
:,rzemysłu, lecz w równ�.1 m1e_­
rze takie do • naszych m1cszka11

_. Jalde często byli8mY rozrzutr,1 
w szafowaniu opałem ! Cieplar­
niana temr,eraiura, żadnych do ­
claf;rnwv r:h zabezpieczeń przerl 
stratarn·i ciepła. Uważaliśmy 
przecież. że nas na to s-tag, �g_'!-y 
rzeczYWiśGi€ 1 ,1 

I:'otychczasowe ceny za węgiel, 
gaz i energię ' elektryczną były 
o wiele niższe aniżeli koozty 
prajukcj i tych • artykułów -
I t o  a b s o l u t .n i e  n i e  
s k ł a n i a ł o  d o  i c h  o s z ­
c z 1; d z a n i a. Powyżika nie jest 
wyrazem hołdowania zasadzie 
rentowności za wszelką cenę. 
Nie wszędzie nawet, mimo zmia­
ny cen, da się osiągnąć rent,ow-

• nośc'.. Sądzie j ednak należy, że 
realne, wyższe ceny - skłonią 
nas do ,'Jardziej oszczędnego 
gospodarowania tak deficytowy­
mi dziś artykułami. 

Abv j ednak podwyż�enie c�n 
węgla i jego pochodnych n1e 
zaważyło zbyt boileś . .  ie na· bu­
dżetach pracowników gospodarki 
us0olecz n io-nej, rencistów i lud­
no.ści rolniczej - rząd postano­
wił zrekompensować w 1)€łni 
skutki zmiar.y cen - a to przez 
zwo!.nienie od podatku tych, 
którzy zarabiają do tysiąca zło•• 
tyr:h miesięcznie. Równoczesnie 
osoby zarabiające do 5000 zło­
tych będą miały obniżony JJO­

ilatek od wynagrodzenia .  Nai - • 
mnieJ za1rabiający otrzymają 
potlwyżkę, re"lciści pewien 
miesięczny  dodatek, rolnicy zaś 
przy • kontraktacj i otrzy mają 
rekonrnensatę w postaci wyż­
szych ·cen na niektóre zwierzęta 
rze:i�C?. Nie wycmrpuje to wszy­
stki _,t czynników tego wyróWlli• 
-�.: �91 yne • zi.:eszta.._ flJ.�:n� . . 
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nasze artykuły były poszukiwane 
przez handlowców? 

Pierwsze pytanie j est raczej 
retoryczne, skoro byliśmy kro­
pelką w morzu ponad 5 tysięcy 
wystawców, których produkcja 
wynrżała się liczbami dziewię­
ciocyfrowymi. Obroty ogólne na 
Targach Krajowych wyniosły 
bądż oo bądź ponad 19,5 miliar­
da złotych, z czego na artykuły 
przemysłowe wypadło 17 miliar­
dów 288 milionów zł:. 

Przygłądałem się dokonywa­
niu transakcj i. Do pomieszcz�ń 
(niezbyt oo prawda rozległych), 
gdzie p,)dpisywano umowy � 
p rzedstawic"ielami • handlu, t1:ud­
no było sie wcisnąć. 

Przyjemne to uczucie, choć 
nie jest się z ,,pionu przemysło­
wego", widzieć j ak leg,nickie ar­
tykuły zamawiane są przez cały 
kraj. LZPO-wsk1e fartuszki 
szkoln·e nosi dzia,twa w najod­
leglejszych wioskach, koszule 
wędrują do Warszawy, Katowic, 

Zielonej Góry, Krako•wa, Opo­
, la, Rzeszowa. ,;Milana" jest po­
j ęciem znajomym dfa każdego 
człowieka w Polsc-e, kt1Jry nosi 
sweter, beret, szaHk, pońcwchy. 
A czym jedzą w Polsce? Nakry­
ciami „Lefany". 

Nie są to go-losł-owne twierdze • 
nia. ,,Milan.a" mogła sprzedać 
300 proc. oferowanej produkcji. 
To samo prawie odno,si się da 
ZPDz im. H. Sawicki,ej. ,,Lefe­
na" sprzedała całą swoją pro­
dukcję w pie,rwszych trzech 
dniach trwania Taa:-gów. Rów­
mez LZPO nie przywio-z-ły do 
Legnicy niczego z powrotem. 

SUKCESY ABSOLUTNE? 

Mogłoby się wydawać, że tak. 
• Ale trzeba lojalnie ostrzec przerl 

zawrotem głowy. Faktem jest, że 
artykuły legnickie�o p,rzemysłu 
cieszyły s.ię na Targach powo­
dzeniem. Pewna kierownicu:a 
sklepu ze Szczecina przyznała 

np, że sprzedaje s'Pod lady pod.; 
koszulki i kalesollly krótkie pro­
dukcj i ZPDz im. H. Sawickiej 
- tak bardzo są tam poszuki-
wane. , 

Chodzi o bielizmę ażurową, :: 
grubej siatki. Jednak wielu ha;n­
dlowców kręciło na ten artykuł 
nosem. Jedni, że to ażurowe; 
więc boją się braku nabywców 
przed zimą; inni, między nimi 
przedstawiciele WZGS-ów, że 
ludZiie n.a wsi nie b�dą teg◊ k u­
pować. 

Ten słaby popyt nie zatrwo­
żył przedstawicieli zakładów. 
Większa część ażurowej prod uk­
cji idzie i tak za granicę. W 
pierwszym . kwartale br. wy1sla­
no 87 tysięcy sz,tuk podkoszulek 
i kalesonów. Głównymi odbi or• 
cami są Anglia, Szwer:ja i Nor­
wegia, dalej idą kraje afrykań­
skie. 

Podobnie rzecz ma si,r z n !&-

(Dokończenie na str. 6) 

BOlESlA,WIECKA KA IOffKA · ,  
, ! 

na rynki 
Kształtowana, nieustanriie umiejętność, . poczucie formy i 

dobry 'artystyczny smak pozwąliły Bolesławieckim Zakła­
dom Wielobranżowym Przemysłu Terenowego wyjść po 
raz pierwszy ze swymi wyrobami na zagraniczne wy­
stawy, 

Pod koniec kwietnia• br. w Pradze czeskiej odbędzie się 
wystawa przemysłu ceramicznego, , na której BZWPT za­
prezentują następujące wyroby kamionkowe: ścienną ma­
seczkę dekoracyjną na . kwiaty, zabawkowy komplet dzie­
cinny oraz stołowy flakon na kwiaty, 

* 
Maseczki, . kinkiety - lampki nocne, dekoracyjne pod­

stawki pod kwiaty, kwietniki ścienne i inne wyroby ka­
kamionkowe BZWPT - cieszyły się ogromnym powodze­
niem na Targach Krajowy_ch ,,Wiosna 63" w Poznaniu. Za­
opatrzeniowcy WZGS-ów i „Argedu" zakupili bolesła­
wieckich wyrobów kamionkowych na blisko pół miliona 
zło,tycl:l, Ponadto lq1mionkę wyróżniono dyplomem twór­
czości, 

* 

Handel krajowy oraz kupcy zagraniczni żywo interesu„ 
ją się nie , tylko ·.vyrobami ze szkliw zie.mnych, ale rów-. 
riież kamionką kolorową. 
·: BZWPT · uruchomi jeszcze w br. nowe laboratorium ł· 
wydział mas lejnych kamionki kolorowej. W ty.:n celu 
przystąpiono już do adaptacji i przystosowania niektórych 
pomieszczeń w zakładzie ceramicznym nr 3 do potrzeb 
nowej produkcji. Koszt przystosowania • nowych pomie,sz­
czeń wraz z uruchomieniem nowoczesnego lalY.>ratorium 
wyniesie około IOQ tysięcy złotych. 

Spowodowane dężką zimą niedobory w planie produk­
cyjnym za pie,rv;�zy kwartał br. - zakłady pragną nad­

robić już w dru1 '. ·m kwartale, a fo dzięki nowej produk­
cji kolorowej galanterii kamionkowej 

■ 

Warto podkreślić,' że obciążenie 
ogółu ludzi pracy z tytułu 
zwyżki cen węgla wyniesie 
277•1 mln zł. w skali całego 
kraju, na wyrównani-e zaś prze­
znacza się 3122 mln zł. czyli 
o 3 10 mln zł. więcej 

Nie oznac7,a to wszakże, 1z 
pełna rekomperisata skut��ów 
podwyżki dla ogółu pracowni­
ków i rencistów będzie odczu­
•J1.rana przez wszystkich jedna­
kowo. Nie da się przecież unik­
nąć pewnego wzrostu realnych 
docl10dów w j ednych grupach 
pracowniczych i pewnego spad­
ku w iPnych. Na pewno jest to 
zjawisko niepożądane. Jest ono 
jednak nie do uniknięcia. 

Zrozumienie tych paru fa'k­
tów pozwoli uniknąć niepotrze• 
bnych rozgorycze,i i położy kres " 
stugębne.i plotce na temat „co 
to .1eszcze nie zdrożeje". Gospo • 
darce narodowej przyniesie za:ś 
niewątpliwe korzyści. 

A o to przecież chodzii• 

Ji..UNJSLAV:l.( , 

o 

Dekoracyjna pod­
stawka na kwiaty 
z popielniczką 

Fot. L.' Rewers 

(Ski)' 

1r··:-:-: ❖ 

1:t:; 
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Scienna maseczka dekora,cyjna  
na kwia ly  przygo-lowana przez 
BZWPT na wystawę do Czecho-

_ �!owacji 



Postęp 
techniczny 

m Zakładach 
Mięsnych 

W legnickich Zakł,adach Mię­
snych mechanizację procesów 
produkcyjnych wprowadzono 
niemal we wszystkich działach 
wytwórczych. W -ub. roku zasto­
sowano tu mechaniczne urządze­
nia do rozbioru mięsa, w ,pos\a-

/ ci specjalnego stołu, połączonego 
, z pr.zenośnikami taśmowymi. Do 
1 procesów obróbki mięsa zastoso-
' wana również piłę tarczową oraz 

piłę elektryczną do czynnoścł, 
które dawniej wykonywane by­
ły ręcznie. 

W wyniku modernizacji chłod­
n,i. w październiku ub. roku u­
ruchomione zostały 2 działy pro­
dukcyjne - peklownia i szyn­
kownia, stanowiące nowy, poza 
konserwiarnią, dział produkcji  
eksportowej, 

Racjonalne zagospodarowanie 
powlerzc·hnl produkcyjnej zakła­
du  umożliwiło również urucho.,. 
miel'lie działu obgotowywania 
kości (produkcja antyimporto­
wa). Modernizacji poddana zo­
stała szlamiarnia l parzelnia, w 
wyniku czego znacznej poprawie 
uległy warunki pracy załogi tych 
działów, 

W tral{cle budowy jest obec­
nie nowa pralnia przy ul. ści­
nawskiej. Rozpoczęto również 
generalny remont  wytwórni wę­
dl.in l!>rzy ul. Bagiennej. 

Plan rozwoju legnickic;h Za­
kładów Mięsnych przewid uje roz 
budowę zakładu, głównie zaś 
bazy żywca, smalcowni oraz 
budowę magazynu kości. 

(maj) 

Lokatorzy domu przy ul. Engel· 
aa ll w Legnicy skarżą się, że na 
klatcP, 5Chodowej tego buJynku 
panują egipskie ciemności. 

W lipcu ub. r. wym.!enlono tam 
insta lację elektryczna I od tej po„ 
ry nie ma światła na śchodach. 
Lok11 Lorzy wielokrotnie prosili 
Administrację Domów Mieszkal ­
nych o zainteresowanie się tą 
sprawą - nJesiety bez skutku. 
Wobec tego dołączamy swoje glo­
lY do prośby lokator(\W domu przy 
Ul. Sngelsa. Jeśli zat:rzmi dono­
śniej, b�dzie może usłyszana przez 
ADM Nr 1� k 

To nas 
niepoltoi 

I 

Według aktualnych danych, 
na teren ie Legn icy 2.500 pra­
cowników, na ogólną iloM; 25 
tys. zatrudn io nych, nie pos iada , 
podstawowego wykształcenia. 
Gorzej , bo tylko n ieliczni z n i eb 
podejmują naukę. Na przykład, • 
z Zakładów Mięsnych uczęszcza 
do szkoły tylko l osoba, z „Mi­
lany" 4, a z Huty Miedzi 13. 

(mar) 

Więcej miejsc 

pracy 
dla kobiet 

W Legil!cy podobnie  jak w 
wielu innych miastach poważ­
nym problemem jest zatrudnie­
n ie kobiet i młodocianych. O­
bok potęgującego s ię z roku na 
rok deficytu męskiej s iły robo­
czej w mieśde naszym od dłuż­
szego czasu występu ją nadwyż­
k i  kobiecej siły roboczej i kło­
poty ze znalezieniem pracy dla 
młodocianych. 

Dlatego w ciąJgu ubiegłych 
dwóch lat podjęto szereg kro­
ków w celu zwiększenJa i lośt: i  
stałych miejsc pracy dla ko­
biet. Stworzono warunk i  d la 
zatrudn ienia w latach 1 96 1 -62 
ponad 400 kobiet w wielu za­
kładach pracy, przy czym naj­
większy przyrost wykazują Leg­
n i ck ie  Zakłady Przemysłu Odzie 
żowego, 

Tym niemniej w wydziale za­
trudnienia Prezydium MRN za­
rejestrowanych jest obecnie 500 • 
k obiet poszukujących pracy 
Trudności wyn ikają bowiem nie 
tylko z braku miejsc, ale prze­
de wszystk im • z tego, że olbrzy­
mia większość kobiet poszuku­
jących pracy w Legnicy r, ie 
pos iada żadnych kwal ifikacji 
zawodowych ani podstawoweg0 
wykształcen ia, 

Jed nym z środków prowa­
dzących do stopn iowego prze­
zwyciężen ia tych trudności jest 
podjęta w ostatnim czasie 
przez Prezyd ium MRN in icja­
tywa zawodowego przeszkolen i a  
około 1 4 0  k obiet. 

W kwietniu i maju br. o­
twarte zostaną ku rsy na któ­
rych poszu ku jące pracy kobie­
ty będą mogły przygotować się 
do objęcia sta nowisk wymaga­
jących kwal i f ikacj i  - w spół­
dziel n i  Rosen bergów, MPGK, 
Zakładach Mięsnych i Legnic­
k ich Zakładach Gastronomicz­
nych. Ponadto • J;>rez. MRN sfi-

. nansuje  6,-miesięczn:y �ui;,s d)a 
30 k ob iet ' w zak resie zdobycia 
kwali fikacji k ierowcy zawodo­
wego. Bardziej jeszcze skutecz­
nym środkiem jest wprowadze­
nie przez Prezydium MRN mi­
nimalnych wskaźn ików zatrud-
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nienia kobiet dla wszystkich za­
k ładów pracy. W oparciu o 
wyniki kontroli i uzgodnien ia  
dokon ane z zakładami pracy i 
ich jednostkami n ad rzęd n ym i  -
Pr,ezyd ium ustal i ło ostatnio 'lli­
nimalne wskaźnik i zatrudn ien ia 
kobiet obowiązujące wszystkie 
zakłady pracy na terenie leg­
n icy. 

W większości zakładów wskaź 
n ik i  zatrudn ienia kobiet zosta­
ły znacznie  podn iesione w sto­
sunku do stanu na  kon iec roku 
1 962. Naj większy wzrost za­
trudnien ia  kobi("t nastąpił w 
LZPO, gdzie powinno uzyskać 
pracę około 222 kobiet. a tak­
że w Fabryce P rz("worJów Na­
wojowych i Zakhdach „Mila·· 
na" Wskaźnik zatrudn ienia ko­
biet w handlu pod n iesiony zo­
stał do 80-R!i procent  Wprowa­
dzenie w życie i ścisłe prze­
strzegan i e  tych wskaźn ików po­
winno  przysporzyć miastu w 
roku bieżącym około 350 PO­
wych miejsc pracy dla kobiet. 

Poważnym prob lemem jest 
równ ież I zatrudn ienie młodocia­
nych . W związku z zwiekszają­
cą się z roku na rok l i czbą ucz­
n iów kończących szkoły pod-

stawowe sprawa wymaga 
szczególnej troski i uwagi. W 
roku ubiegłym ·uzyskany został 
poważny postęp w dziedz in ie  
zatrudnienia młodocianych i o­
becn ie  we wszystkirh zakładach 
zatrudn ionych jest około 270 
chłopców i dziewcząt w wieku 
od 1 4  do 17 lat. 

Wprowadze n i e  sztywnych 
wskaźników zatrudn ien i a  mło­
docianych powinno przyczyn ić  
s ię  do . uzyskan ia  w roku bieżą­
cym co najmri iej 1 40 dalszych 
m iejsc pracy i nauk i  za w(}du .  

Równoległe wys i łk i  czynione 
są na rzecz przyśpieszen ia  tem­
pa rozbudowy s ieci  szkół  przy­
zakładowych. W tym roku po­
winny powstać co najmn iej 
cztery nowe szkoły przyzakła· 
dowe w tym w Fa bryce Forte­
pianów i P ian in ,  Zakładzie r.:­
nergetycznym, Hucie M iedzi ,  a 
także przy Fabryce Przewodów 
Nawojowych. 

Ogółem z początkiem nowęgo 
roku szkolnego powinno  być 
czynnych osiem szkół przyza-

I kładowych z l iczbą około 650 
m iejsc. 

IGNACY PRESSLER 

Współpraca 
harcerstwa z ZMS 
Pierwszym poważnym krokiem 

na drodze zacieśnienia współ­
pracy między Komitetem Powia­
towym ZMS a Komendą Hufca 
Legnica Miasto jest wspóln-'! po­
rozumien ie, dotyczące szeregu 
zagadnień programowych i or­
ganizacyjnych .  Najważniejsze z 
n i ch t.o sprawa ka'dry, ZHP n a­
potyka na duże trudności kadro­
we a w szczególnośc:i na  brak 

• drużynowych.  Młodzież ze szkól 
podstawowych chętn ie  wstąpiła­
by w szeregi naszej organ izacji, 
lecz mała i lość instruktorów utru-

dnia założenie  nowych drużyn 
harr:erskich a tym samym obję­
cie swym wpływem wychowaw­
czym dużej grupy dzieci i mło­
dzieży. 

KP ZMS poWierzy młodym 
członkom swej organizacji z grup 
szi{olnych i zakładów pracy pro­
wadzenie drużyn harcerskich . 
Natomiast Kom: Hufca Legn i ca: 
Mias to zori:rani zuje szkolenie dla 
kandydatów na przyszłych dru­
żynowych. Kurs drużynowych 
będzie obejmował dwa d ziały : 
teoretyczny i praktyczr,y. Zajęcia 
kursu zmieszczą się w 40 godzi­
nach. Kandydaci ,  którzy ukoń-
• czą pomyślni e  kurs wezmą w l ip­
cu udział w obozie letnim, gdzie 
będą mieli okazję poznać życie 
harcerskie • od strony praktycz­
nej. W sierpniu poprowadzą oni 
akcję nieobozową na tereni e  
miasta, a w nowym roku szkol­
nym przystąpią do prowadzen ia  
drużyn harcersUch w szkołach 
podstawowyc;_h i średnich. 

Hm. 

Kwietniowa pogoda 
(WiT-AR) Według wstępnych 

informacji, uzyskanych w Biu­
rze Długoterminowych Prognoz 
Meteorologicznych PIHM, w 
p ierwszej połowie k wi�tnia w 
dalszym ciągu utrzyma się „hu§­
tawka" temperatur. choć już na 
wyższym poziomie (od minus 3 
do  plus 15 stopni). Na praw­
dziwą · wiosenną pogodę pocze� 
kamy jeszcze zapewne co naj­
mniej miesiąc. 

TPPR 
• 
rozsze·rza bazę 

działalności srneJ 
Pragnąc przyczynić się do PO-: 

gl�bianią przyjaź�i z narodam� 
Związku Radzieck1ego rada z.akla 
..., ... ,, postanowiła w uowa .. . . . .  
dniu. . . . . . 1963 przystąpić do 
Towarzystwa PrzyjaźnJ Polsko-Ra­
dzieckiej w charaktla',ze członka  
zbiorowego I zadeklarować skład­
kę w wysokości . . .  • • • • zł rocz-_ 
nieH. 

Do Zarządu Powiatowego TPPR 
w Legnicy wpłynęło w ub_ieglyn� 
roku k i lkadziesiąt !ileklaracJi teJ 
tr•eści. PnystąP,ienle do TPPR w 
charakterze członków zbiorowych 
deklarowały rady_ zakładowe, ra_llły 
nad:z,orci.e, spóldz\elnle pracy ! ., m­
ne ogniwa organizacji społecznych .  

Według statutu członkostwa zbio-

KRONIKA 

PARTYJNA 
MHM 

Organ izacja partyjna przy 
MHM swe marcowe zebrrania  
pc1rtyjne  poświęciła sprawom 
wykonania planu produkcyjnego 
za rok 1962. 

R ozważono też sprawę sprze­
d aży wyro'Jów garmażeryjn�ch. 
A. 1<-tualn ie, zgodn ie  z zaleceniem 
YrR N  są one  sprzedawane w 
kiookach przv:,:,1kładowvch LZFO, 
Dziewiarzy, FPN i k i lku innych 
wktar'lllch. R6wnocześn ie  odczu­
wa siP, brak tych wyrobów w 
sklem1<'h. Jpr'lpn z zebranvch 
wyraził wątpli wość czy taka 
forma rozprowadzan ia  garma­
żerii iest właściwa. 

Porku1s dyskusi i  • stwierdzono ,  
że trzeba prowarlzic sprzedaż 
garmRżerii w zakładach. gdzie 
zna.idu ią  sie duże skupiska ro­
botn ikt'iw. natomi ast n iedobory 
w sklepach wyrówna się zwięk­
szeniem produkcji tych wyro­
bów, 

PSS 
P0dczas ostatn i  ego zebrani a 

organ izacj i przy PSS w Legnicy 
anal i:wwano m iędzy i n nymi stan 
bezpiecze11stwa i h i gienv pracy 
na tereni(" Snńłdzieln i .  WskazR­
no na zdarza i ace sie wypadki 
braku wypoSR?;eni R  antPczek na 
nunkt.ach sprz�"�"'ŻV. Złego za­
hezr·i e;ozen i;:i  WP·i �ci :ci no mairazy­
nu gosnociarC7"12'◊: Ni eorzestrze-­
gan le  wvm0-zów h i gi en i r,:nvch 
nrzez pers(}nel slclepu 21. Rrvga­
dn remontowa n ie  nosiad:ci 1Jez­
pi P"7.nV<'h warunkńw pracy, 

P(}stn lowano. nby . bryl2'.anzie 
remontowei zrnontowRr ri..1 �ho­
rne n1sztowa nie  do prac zew­
netrznv<'h .  f"lh<i r  o regularne 
szkolen i P  ni·a('f)wnikf,w w z::i­
kr("�i(" r-n-rp ,�rvt.vnnw:,no na 
wni0s("k T sekretan::i prrp_ t"w. 
Cz. Magolowei. sekr tow. Se­
bzdP. i l�ranciszlrn. 7,aiaca rlo 
przeorowathpr,ia  kontrol i sk1e­
pńw i zakfacir'iw oraz przerlsta-­
wien ia w„i"°ków n a  następne 
zebran ie  POP. 

MHD 
Organizacja PZPR przy MHD 

Art. SPó%:VWcze rfiwnież r,,.rl?ih1 
w marcu o sprawach i;(osp0Clar..: 
czyrh . Mięrh:v i n n vtni poruszono 
i:nrawę rlostaw mleka do clomu. 
D0t;,rl ohowi fł7ki te wykonuje 
ieden nracownik, ktńrv n i e  jest 
w stan ie  n::idażvć. Postulowano 
skierowac\ clo tei oracy j eszcze 
iPr'ln01to nracownika - co n ie­
watnl iwie znaczn ie  usprawni tę 
bardm knrzystn;:i <lla mieszkań­
ców formę snr7ed::iży,  

P0n<'zRs rlvskrn: i i  krvty<'?:nie 
(}Ceninno snram0:,:rlm1 i "  ·:,: ci,,i a­
laln ()Ś<'i gospociarczej. Wykauino, 
że iP .�t ono n i e„elne i utr-1 ,dnia 
r�ptr')l 11 ::1  � n � l i ?n l\l � W 7' i .f)�/:\k 

I sekretarza Y::OP. tow. Hoch­
hauna nostanowiono nie przy­
jąć snrawotdani'l • i zobowi azać 
autorńw <'16 przer1st.awier,ia z 
poµrawkami na nastei,r,e po-
siedzen ie .  A R  A N 

rowego, uchwalonego prze2 Zarząd 
Główny TPPR, członkiem zbioro. 
wym towarzystwa mogą być raay 
zakładowe w zakładzie pracy, ra . 
dy nadzorcze spółdzielni pracy i 
organizacje społeczne. 

Wysokość zadeklarowanej skl�t 
ki rocznej jest ćk·,•,olna, nie P<>­
winna być J ednak niższa. niż 1 il 
na jednego zatrudnionego w zakła­
dzie. Zadeklarowaną skladkff rocz. 
ną czlonelt zbiorowy prze1<azuje 
na konto Zarządu Wojewódzkiego 
TPPR, który połowę tej sumy Prze 
znacza na bezpo<§reclnią działal­
ność w m acierzystym zakładzie  or­
ganizacj l przeka2ującej składkę. z 
tych sum finansuje się m. in. od­
czyty l prelekcje, spotkania, kon. 
kursy I tnne Imprezy związane z 
kierunkiem dzia łalności TPPR. prze 
znaczone dla pracowników zakła­
du. Pozostała część składki prze. 
znaczona jest na finansowanie po­
dobnej d7.ialal nośd na szczeblu po. 
wiatowym I wojewódzkim. 

Organizacja, która przystąpiła do 
Tf?PH w charakterze członka zbio­
rowego, obejmuje patronat nad 
zakładowym kołem TPPR i może 
inspirować k ier.inki i formy jego 
działalności najqdpowiedniejsze w 
danym środowisku. 

Wi("]e rad zaklaclowych, rad nat(. 
zorczych, spółdzielni. i innych or­
ganizacj i �pole.:·znych dobrze z�o­
zum iało k1,r7yści płynące ze zbio­
rowego czln-nkostwa TPPR I zło­
żyło już deklaracje przystąpienia. 
Zrozum ienie to nie jest jesZ<'ze 
powszechne. W najbl iższym czasie 
przedst::iwiciele Zarządu Powiato­
wego TPPR będą odwiedzali za� 
kłady pracy I przeprowadzą roz­
mowy w· tej sprawie. Umożliwi to 
wyjaśn ienie wszystk ich wątnliwo,, 
ści. B. T. 

I 

Siadem naszych 
artyk ułów 

W sprawie 
ąrzvbobronin 

' 
Od MZRM-u w Legnicy otrzy, 

mal iśmy następujące wyjaśnienie. 
,,.. Kramy śledziowe były re­

m ontowane przez Pracownię Zabyl 
ków we Wrocławiu, ul . Mazowiecka 
nr 1 7, a nadzór pełnił inż. Stasium 
J11J:ateusz - pracownik tej instytu• 
cji. 

Podczas wykonywania robót 
MZBM nie mia! prawa ingerencji, 
a po zakończeniu robot budynek 
przekazano do MZBM. 

Wykonawca wystawił fakturę na 
kwotę H0.204.- zł. Po przekazaniu 
budynku stwierdzil i'imy, że jakość 
rob,jt . i kh zakres nie odpowiada 
wymogom Nat.ychmiast interwe­
niowaliśmy i wstrzymaliśmy częś• 
ciowo zapłatę na kwotę 59.776,- zł 
jako kaucję gwarancyjną. Niestety; 
Komisja Arbi trażowa ·zmusiła na& 
r:lo zapłacenia tej kwoty wraz z od· 
<:etkami. 

Zwróciliśmy się o usunit:cie .uste 
rek i niedoróbek i zawiadomiliśmy 
o tym Wydział Gospodarki Komu• 
nalnej i Mieszkaniowej Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo,vej we 
Wrocławiu. N iestety, był Io glOS 
wołającego na p uszczy. 

W t("j sytuacj i j edynie „Wiado­
mości Legnickie" może będą W 
st11nie pomóc przez interwtncję u 
odpowi-ednich wtad,; i zmU5ić wy• 
knnawcę do zlikwidowania braka• 
róbstwa. 

O ile i nterwencje nie odniosą 
nale:e:ytego skutku, jako wlaściec1el 
budynku ,dajemy sobie sprawę, �e 
my bt�dzi("my zmuszeni usunąć ma 
dbalstwo niezawinione, a le  kosz· 
1err, r('mon!riw przewidzianych dla 
naszych ln·ka lr,rnw. A t.rzPba jed· 
nak podkreśl ić, że środki na re· 
mon!y Są w dalszym ciągu 111e• 
wystarczające. 

. Dyrektor 
(-) Bolesław Pawlak 

Do wi'adomości: 

Sciana jednego z budynków w 
Jaworze (naprzeciw dworca ko­
lejowego), która dotychczas szpe­
ciła obskurnym wyglądem - zo­
stała bardzo pożytecznie wykorzy­
stana. Umieszczono na niej szcze­
gółowy plan miasta oraz informa­
C"ję, że Jawor zosta.l: zaloż.ony w 
1242 roku. 

Cenne . postulatg 
Samorządu Robotniczego 

:i.. Wojew. Zrzeszenie G:ospod�rld 
M ieszkaniowej we Wroclaw1u • .  

2. Prezydium Miejskiej Rady Na; 
rodowej Wydz. Gosp. Komun. 

Fot. Le__slaw Miller 

Konferencji 
L UTOWA Konferencja Samo­

rządu Robotniczego w le­
gnickim PKS poświęcona 

PKS 
wanych k ierowców, - I należa­
ło zwolnić aż 17 kierowców. 

Cenną inicjatywą legnickiego 
Oddziału j est nawiązanie współ­
pracy z I nspektoratem Ruchu Drógowego Komendy M O. 

M iPszk. Legnica. .. t· 3. Pracowni a  Konsefwac11 ZabY 
· u  k riw Wrocław, ul. Mazow1ec 

Nr 1 7. 

Ile 
okienek? Do Lubina na wystawę 

była podsumow,rniu wyników 
działalności przeds,iębiorstwa �a 
ubiegły rok oraz analizie i za­
twierdzeniu planu dzialalno,§ci 
na 1963 r. Dokonano szczegóło­
wej anal izy realizacj i uchwał po­
przedniej konferencji .  

· ten  obowiązek zaniedbuJą. Du­
żo zastrzeżeń budzi też stan wy­
posażenia pojazdów. Zdarzało się, 
że w wozie podczas wewnętrz­
nych kontroli stwierdwno -brak 
apteczki. Stwierdzo,no, że kierow­
cy n ie  umieją posługiwać się ga­
śnicami. Szkolenie  pro wadzi się 
w zakładzie raczej sporadyczme. 
Zaw,;,ze jednak pracownik, któ­
ry przekrcczył przepisy ruc�u 
drogowego j e.st dodatkowo przf:­
szkalany. Regularnego sżkolenia 
nie można było prowadzić z br'.\­
ku ' fanduszy. Na rok bieżący u­
zyskano wreszcie odpowiedn ie 
dotacje i w najbliższym czasie 
wszyscy kierowcy zostaną prze-

Zadania w bieżącym roku s� bardzo napięte. Wiąże się to 
szczególnie z obsługą inwestycj i lubińskiej.  Legnicki Oddział o­
trzymuje coraz to nowe . dostawy 
wozów i rn::i poważne trudno,,ci z park owaniem. Wynikają z tego dodatkowe utrudnienia w utrzy­maniu poj:ndów w stanie spraw­ności techn icznej.  

Pociągiem osobowym relacji 
Węgliniec - Legnica dojeżdza 
do  pracy bardzo wiele osób. Po­
ciąg ten j est codziennie prz;: 
pełniony. Z Boles1awca wyJek. 
dża on o godz. 6 rano. Dziesiąt 1 
osób udajo się tym pociągi_em di 
W rocławia. N ie  wszyscy Jedna_ 
pasażerowie mogą wykupić· :1; 
let w bolesławi eckiej kasie Pl--. - , 
pon i eważ nR  istniej ące trz.Y �: 
kienka kasowe, czynne jest tY

1 

W Lubin ie w s iedzibie NOT 
�obok budynku Dyrekcj i Kom­
binatu Górn iczo-Hutniczego Mie 
dzi  przy ul .  M. Curie Skłodow­
skiej 48) czynna kst Wystawa 
pt. .,Dawne i nowoczesne gór­
nictwo miedz·i". Inicjatorem jej 
zorgan izowan ia  był Uniwersytet 
Robotniczy ZMS i Rada Zakła­
dowa Kombinatu, które zgł<�si ­
ły  w tej spraWie propozycję do  
Muzeum w Legnicy. Z pomocą 
techn iczną przyszła dyrekcja 
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Kombinatu. Taka jest geneza 
pierwszej w dziejach Lubina 
Wystawy techn icznej, a jedno­
cześnie pierwszej akcji kultu­
raln-o-oświatowej Muzeum w 
Legn i cy poza własną siedzib;:i. 

Wystawę ulokowano w roz­
ległej sali na parterze, co da­
ło k orzystny rezu ltat. Wszyscy, 
którzy zwiedzi l i  w czerwcu ub .  
roku wystawę „Miedź w Pol ­
sce" w MDK w Legnicy zgo­
dnie stwierdzają, że w o')ec­
nych waru n k ach zyskała ona 
pod każdym względem. 

Obecna ekspozycja pozosta n i e  
w Lubin ie na czas dłuższy. Zbli­
ża się pora wycieczek. Układa­
jąc ich plan warto pamiętać 
Q Lubinie. 

.lłl. G. 

Spośród licz.nych p ostulatów 
nie zrea!i zowano zaledwie dwóch 
uchwał, ńiezależnych zresztą od 
Oddziału Legnickiego. Ryły to :  
uchwała \V sprawie dodatkowych 
etatów oraz przyzt1ania upraw­
nień kontrDli ruchu drogowego. 
W roku ubiegłym zanotowano 
znaczny pcstęp w obsłudze tech­
nicznej, Z\viększającej najistot­
n iejszy wskaźnik rozliczen iow:v 

wspólczvnnik sprawnośc, 
techniczne.i .  Kierowcv znacznie' 
�kri 1puhtn i0 j  �Drawrl'l? ią  pTzefl 
wyjazdem stan . terhniczn y po­
jazdów - co w d użym stopniu 
decvąuje o bezpieczeństwie pasa­
żerów, towaru, taboru i obsłu­
gi .  

�a. .kdnak , �e1':Q:Wgy,. . kt◊rzy 

szkoleni. 
Inna spr a wa to zabezpieczenie 

przejazdów kolejowych. Wskaza­
no te bardziej n iebezpieczne i 
w,talono, co należy u czyn1c w 
?,akresie na leżytego ich zabezoie­
f'!zen ia .  W tej rlz iedzin ie  PKS 
przeprovni<lza stalą kontrolę  na 
,Jrogach • publi cznvcli .  TakiC'h 
kontro l i  przeprowadzono 187, 
Stwierdzono fakty lekceważenia 
warunk<lw bezpieczeństwa nawet 
wśród doświ11dooonych. rutyno-

Załoga PKS-u włożyła wi e,le wy�iłku, aby zadania ubiegłego roku wykonać, Plan zrealizowa­nó ze znacznym przek roczeniem. Zadania nowego roku są większe o 1 8 ,9 proc, w pozycj i . . �vpływy". 
Na Konferencji Samotządu Ro­botn iczego przeanal izowano więc bardzo ;trun town ie roszczeg'ólne  wskaźniki ,  wnies iono wiele nie­zbędnycr1 poprawek uzupełniają­cych, n ie  1mien iając żadnych za-8adn.iczych WSókaźnlków. 

ZDZISłAW KNECHT 

. u k o  jedno. Bardto często w,e 
u Pasazerów wsiada do pociąg 

bez bi letu tylko dlatego, że ie�� 
rra ka�ierka nie zdążyła załatwi: 
w�zystkich oczek ujących pasaze 
i"Ó v<! ,  

Czy w godzinach na.silenia 
ruchu pasażerów nie można 
spr�eda wa{: bi Jetów choctaz � 
dwoch okienkach? Warto się na 
tym za.st.::mowić. 

sld J 



M (?JA WIEDZA o nich byia 
l ciągle niekompletna -fragmentaryczna, jedno­stronna Zamykała się w kręgu i-praw radosnych 1 pozytywnych. Była . ni�spółmierna do tego, oo wiedziałem o tej budowie co zanotowałem nawet na w�t w_ grubszych kajetach. Właści­Wle nie bardzo rozumiałem CZE:�u to przypisać: nieurniejęt­nos�1� poznawczym, czy nie­wla<,c1wej obserwacji. 

ten e:.\viwalent - przysługuje. 
Pyta!ez:n dlatego ludzi czy nie 
aw�zaJą za stosowne :,y i ch 
ktcs o tym wreszcie Poil'l.formo­
wal? 

�ę . do!,iero z prasy albo z racji 
sw1ęta : uroczystości, okoliczno­
ściowego przemó\\ienia. Do 
rzadkości należą - w każdym 
razie nie weszły w :nvyczaj -
spotkania z załogą, Choćby na 
szytac�, choćby w łaźni, po 

szychC'!e, nawet najkrótsze, bez 

- Nie mvażamy. 
.• ·a szybach, podczas pracy, 

m erzadko psują się narzędzia. 
Cza5ami nawali młotek pncuma­
�yczny, który ma tę wadę, że 
J est pod ziemią niezbędny -
bez niego trudno się bdziom 
obyć, w·ęc „w celu natychrnia-

zbędnego ględzenia. Dlatego py­
tale'll róv,,meż ludzi, czy aby 
nie mają do nikogo o to żalu, 

_D_l_u_c_z_e__,;;q=...o __ •_n_,_:- :...:c:.:z=.ą (I) 

- O taką błahostkę? 

Z W'  
Niepotrzebnie tracisz czas i 

Szukasz dziury w całym - my­
ślałem czasami. 

Jeździłem tam dziesiątki razy, 
z ludźmi rozmawiałem, wypyty­
wałem, prowokowałem do zwie­
rzeń. Błagałem niemal : powie­
dźcie, czy naprawdę jest wam 
tak dohrze? Czy ze wszystkim 
6ię zgadzacie? Nic wam nie 
przeszkadza, nie brćl!kuje, nie 
utrudnia pracy, nie denerwuje? 

Odpov,iedż była ciągle ta 
tsao:na: 

- Nie. Naprawde. 
W witrynach lubi!iskich skle­

ł)ów, w pionie MSZiZ zaczęły 
pojawiać się najpierw spora­
dycznie, z czasem zdobywając 
prawo obywa.tel,;'.w 1, kartk i :  
;,WYSzłam", ,,zaraz wrócę", ,,po­
jechałam po towar", ,,rema­
nent", 

- Czy was to nie drażni? -
_,ytałem. 

- Przywykliśmy - odpowia­
i!ali. 

Przed nowo wybudowanymi 
(!omami (przy osiedlu awaryj­
nym) stoją niewidoczne, zasy-

E
am.e śmieciami, opróżniane od 
rzypadku do przypadku, kubły. 
oże one wam przeszkadzają '? 
- Skądże znowu?!  
Górnicy idą do kasy zde-

torientowani, trochę boją się, 
hie bardzo wiedzą ile zarobili. 
Nie 2mają nierzadko planu, nie 
Wiedzieli ile metrów szybu mieli 
�głębić. Często okazuje się, że 
wszystkie prywatne kalkulacje 
biorą wówczas w łeb. Czy od­
powia� wam ten kamuflarz. 
czy zgadzacie się z nim? Nie 
chcielibyście wzorem „Nowego 
Kościoła". ,,Leny", , ,Wolności", 
mieć na swoich szybach tablice 
Inforrnacnne. na których wy­
pisywano by wam czarno na, 
białym postęp dzienny, procent 
wykonanego planu, ilość zaro­
bionych złotówek? 

- Po co. Komu to potrzebne? 
Blisko 800 ludzi, mieszkańców 

hoteli przy osiedlu „D" (leżącym 
dwa kilometry od centrum mia­
sta) stołuje się w miejscowym 
,,Barze Górniczym", nie przysłu­
guje i m  zniżka za całodzienne 
wyżywienie, nie praktykuje się 
oonów, które w stołówce przy 
os-iedlu „H" zdobyły sobie uzna­
nie ogółu. Z tym również po­
godziliście się? 

- Również. 
Ktoś coś słyszał o wypłacaniu 

tak zwanego ekwiwalentu w po­
staci f'i proc. dodatku lubińskie­
go. Większość nie wie w ogóle, 
co to jest i komu toto - niby 

Przy weJsciu do białego domu 
Wisi tablica z napisem „Porad­
nia Skórno-Wenerologiczna". 
Taki sam n apis przeczytamy na 
tablicy, umieszczonej przy 
drzwiach na drugim piętrze w 
domu przy ul. Powstańców. Z 
korytarza dwoj e  drzwi prowadzi 
do dwóch osobnych poczekalni ;  
dla mężczyzn i dla kobiet. Go­
dziny przyjęć skońcwne. Kie­
.rujący tą placówką od 1 8  lat 
lek. med. Janusz Kertyński ma 
teraz czas, by udzielić odpo­
wiedzi na  nurtujące nas pyta­
nia. 

Opublikowane niedawno 

przez światową OrganizacJę 
Zdrowia sprawozdania poważnie 
zaniepokoiły opinię publiczną. Z 
przeprowadzonej w ciągu ostat­
nich kilku lat ankiety wynika, 
że w 72 krajach zanotowano 
stały wzrost zakażeń wenerycz­
nych. W Skandynawii nastąpił 
ich wuost o 85 proc., to sa­
mo dotyczy Włoch i Stanów 
Zjednoczonych. Jaka jest przy­
czyna tego stanu rzeczy? 

- W porównaniu z innymi 
chorobami zakaźnymi, główne 
niebezpieczeństwo wyłania się 
z kontrastu między mechaniz­
mem zakażeni:a się, początko­
wym rozwojem chorób wene.­
rycznych, a podstępnym i zdra­
dliwym ich przebiegiem. jak na  
przykład w kile. Nii:! ma może 
innej choroby zakaźn�j, której 
ulega człowiek w sposób tak 
łatwy i to bez względu na 
wiek, płeć, czy stan zdrowia. 
Brak osobniczej odporności u­
strojowej sprzyja zakażeniu i 
rozwojo,'l:i chorób wenerycz­
nych, których początek przebie­
ga często bez widocznych lub 
nieznacznych tylko objawów po 
to, a.rur w późmiejszym okresie 

skre ne 
• 

r 
stowej naprawy" młotek wedru• 
je w kuble na powierzchnię. 
Tam dobrzy ludzie z działu me­
chanicznego obejrzą go (ni'Jy ten 
młotek), często tylko pos:naruj:_; 
oliwą i oddadzą w ręce górni­
ków. Czy nie klniecie na tego 
rodzaju „naprawiaczy"? 

- Niby dla,czego? Nie, n!e 
klniemy ... 

Na co dzień jest jakaś wielka 
dezorientacja. Nierzadko górnicy 
o sprawach bieżących dowiadują 

• 

II 

TEN REPORTAŻ zacząłem 
trochę dziwnie - i nie 
,posób go dalej w tym 

stylu prowadzić. Bo a nuż 
uwierzyłby ktoś, że te wypun-
ktowane przez nas sprawki -
przejrzyście chyba? - istotnie 
nie obchodzą w Lubinie nikogo 
i są do cna wymyślone przez 
niżej podpisanego. 

W pierwszych proml<1:niach wlosenn eg<' sk,ńca. 

-
spowodować często cięzkie i 
nieodwracalne zmiany chorobo­
we w układzie nerwowym, ser­
cowo-naczyniowym i narządach 
wewnętrznych. Zmiany te pro­
wadzą do inwalidztwa, a nawet 
śmierci. Dodać należy, że zaka­
żenie kiłą może przenieść się z 
matki na płód i wówczas na­
stępuje obumarcie płodu, lub 
też rodzi się dziecko chore, 
względnie, pozornie zdrowe, u 
którego w późniejszym okresie 
wystąpić mogą poważne zabu­
rzenia wzroku, słuchu, objawy 
niedorozwoju psychicznego i fi­

zycznego, 

- Jak prze®tawia się nasile­
nie chorób wenerycznych na 
naszym terenie w świetle da­
nych s tatystycznych? 

W poczatkowym okresie 
pracy naszej Poradni, a więc w 
roku 1 945 notowaliśmy zaledwie 
99 przypadków k.ily i 164 wy­
padki rzeżączki. Ale już lata 
następne wskutek zwiększonej 
wykrywalności przynoszą alar­
mujące cyfry : rok 1 946 - 316  
wypadków kiły, 1 947 - 588, 
1948 - 385, 1 949 � 220, Od roku 
1957 zaznacza sie wyraźny spa­
dek zachorowan . na tę choro­
bę. W 1951  - 77 wypadków, 
1952 - 75, 1 953 - 61 .  Najpo­
myślniejszy był rok 1 955, w któ-
rym zanotowaliśmy tylko 37 o.sób 
chorych r.a kilę. Niestety, dal­
sze lata przynoszą już ,vzrost. 
w_ ro�u 196� mieliśmy 174 y;y-

Fot. S. Michalewski 

padki tej choroby. W ciągu o­
statnich czterech lat ilość zacho­
rowań na rzeżączkę waha się od 
267 do 342 wypadków roc2'lI1ie. 

- W jakim stopniu działal­
ność Poradni „W", pana zda­
niem, przyczynia się do likwi­
dacji chorób weneryczm.ych? 

Każda wojna i okres powo­
jenny przynosi duży wzrost 
chorób wenerycznych. Poradnia 
nasza została załoixma w 1 945 ro­
ku. Jej celem była walka z cho­
robami wenerycznymi. • Od tego 

czasu przez Poradnię przewinę­
ło się wiele tysięcy chorych, 
mężczyzn kobiet i dzieci. Nasze 
dane statystyczne nie obejmują 
wszystkich chorych, ponieważ 
część z n ich korzystała z po­
kątnego leczenia, co niejedno­
krotnie doprowadzało do tego, 
że nawet l ekarz doświadczony 
nie mógł SPowodować polepsze­
nia stanu chorego, Mieliśmy 
chorych, zdających sobie spra­
wę z wagi regularnego leczenia 
i chorych, którzy w sposób lek­
komyślny ze szkodą dla własne­
go zdrowia nie chcieli korzystać 
ze wskazań lekarza. 

Należy się dziwić, że wiele 
osób nie docenia dobrodziejstwa 
bezpłatnych badań lekarskich, 
bezpłatnych badań laboratoryj­
:nych i Jł_ezplat!!_egq leczęnia bar-

Przeto spieszę wyjaśnić co na_ ...,  _________________ _ 
stępuje:  W hotelowym pokoiku, 
na osiedlu ,,D", spotkałem się 
z ludfm.i. Siedziałem na krześle, 
za stołem, ludzi pytałem o 
rzeczy drażliwe i w zamian za 
obietnicę nieujawniania ich 
nazwisk - wszystkiego wysłu­
chałem. W tym czasie ludzie 
ot\vi.erali drzwi od pokoju, roz­
glądali się na  długość koryta­
rza - czy aby ktoś tej naszej 
rozmowy nie podsłuchuje i 
uprzedzali lojalnie. i.e rozmo­
wy z załogą o sprawach biE'ią­
cych praktykuje jeno in±. Ed-
ward Markowski i mgr inż. Jan 
Ulrich, o czym nie powinienem 
zapomnieć, bo będzie heca; 

Sprawy, które tu wyłożyllśmy 
grzezną, niestety, dotychczas w 
C'zterech ścianach hotelowych I 
pokoików i mówi się o nich 
jedynie podczas najintymniej­
szych roz;m.ów „w swoim gro­
nie". Nie trafiają do dyrekc-:!, 
organizacji partyjnej, młodzieżo­
wej, do komórek związ.1-:owych. 
Więc, j eśli pozbierał je reporter, 
jeśli spisał Po kolei, to także 
z myślą, i.e odnajdą właściwego 

I 
adresata. 

Na budowie, gdzie sporo uwa-
gi poświęca się codziennym 
ludzkim sprawom, a słowo 
„warunki" podniesiono do rangi 
rzeczy najważniejszych, naj­
istotniejszych tu, gdzie jeszcze 
nie ma kopalni, lecz jest już 
ambulatorium, zaś budowa laż-

1 
ni poprzedza głę'Jienie szybów ­
człowiek nie moi.e „n.ie wie­
dzieć". Nie znać najbardziej 
podst�wowych, elementarnych 
prawideł rządzących, a zarazem 
wanmkujacych powod1,enie ca­
łego przedsiewzięcia. W żadnym 
wypadku nie mogą nie z.nać 
n::1loż01J1ego na nich planem obo-

1 
wiazku. Dowiadywać się o re­
aliŻacji planu post factum, a 
nie na co dzień, na l:>ieżąco. 

* 
?.YTELNIK mógłby odnieść 

"Wkrót:.ce ma zostać przedłożo­
ny zachodnioniemieckiemu Bun­
destagowi rządowy projekt nowego 
kodeksu karnego. Przewiduje on 
między innymi, o czym informo­
wała już prasa, karalność wszys�­
kich tych, którzy opowiadają się 
za uznaniem granicy na Odrze 
i Nysie oraz za poro2iWtlieniem 
między NRF i NRD; którzy prze­
ciwstawiają się remilitaryzacji, u­
zbrajaniu Bundeswehry w broń 
atomową itp. 

Nowy kodeks karny ma stać się 
prawno-karną częścią ustawy o 
stanie wyjątkowym, o którą tak 
zabiega rząd boński. Ma ona siać 
się narzędziem tlumlenia wsz?l­
kich objawów niezadowolenia z 
bońskiej polityki. 

Głośne ostatnio sprawy (afera 
, ,Spiegla", zmuszenie do ustąpie­
nia prokuratora generalnego Fraen­
kla skazanie dr Hertericha za 
„os�czerstwo"), ,,zmusiły" widać 
rząd zachodnioniemiecki do szyb-
szego zagwarantowania  sobie swo­
body w :rozpTawianiu się z opo­
zycją. Stąd coraz większy pośpiech 
w opracowywaniu nowego kodeksu 
karnego, który by podparł praw­
nie wszelkie poczynania władz 
bońskich. 

Nie jest to rzecz nowa w hi-
storii Niemiec. Żeby nie sięgać 
daleko wstecz wspomnieć tylko 
wystarczy prawodawstwo hitlerow­
skie, które sankcjonowało każde Cblędne wrażcmie, że ludzie, 

którzy wyspowiadali się 
dopiero przed reporterem 

boją się o problemach ich 
nuruujących rozmawiać głośno, 
że na lubińskiej budowie pa­
noszy się m etoda zastraszenia 

I bestialstwo dokOillywane przez bru­
natnych zbirów. Ustawy norym­
berskie o czystości rasy, o euta­
nazji_ czyli pozbawianiu życia nie­
uleczalnie chorych, ustawa o „try­
bunale ludowym" ferującym z za-

i diabli wiedzą czego jeszcze? !  
Ale nic  z tych rzeczy. 

PIT.eto przyjdzie nam powró·· 
dć do tego tematu, odpowiedzieć 
na pytanie postawione w tytule. 
Zrobimy to jednak w następnym 
odcinku. 

ROMUALD NADER 

sady tylko wyroki śmierci za naj­
błahsze przewinienie, specjalne 
,,prawo" dla cudzozieinców i na­
rodów podbiitych - to tylko garść I przykładów o tej hitlerowskiej 
, ,sprawiedliwości". 

Na to prawodawstwo powoływa­
li się później, i powołują do dziś, 

Stare wzory 

nowego 

prawa 

zbrodniarze hitlerowscy sądzeni za 
swoje przestępstwa. Uważają, że 
skoro takie prawo w Niemczech 
obowiązywało, zwolnieni byli a 
wszelkiej odpowiedzialności. 

Wydaje się, że władcy zachod­
nich Niemiec rozumują w sposób 
podobny, I nic w tym dz.iwnego, 
skoro wśród prawników biorących 
udział w opracowaniu projektu 
nowego kodeksu karnego NRF zna­
leźć można między innymi byłych 
jurystów hitlerow kich. 

Na 24 członków „wielkiej ko­
misji prawodaw hva karnego" 16 
zajmowało poważne stanowiska w 
sądownichvie i prokuraturze Trze­
ciej Rzeszy. Znajduje się wśród 
nich osławiony Fraenkel i Ja­
gusch. 

Nowy kodeks karny NRF ma 
jeszcze jeden (śmieszny, czy gro-t­
ny?) wydźwięk: rządowi NRF za­
marzyło się rozciągnąć swoją ju­
rysdykcję na obywateli Polski, 
Czechosłowacj i, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i Związku 
Radzieckiego. Tak jest, zupełnie 
serio! 

Przewiduje onże projekt, że no­
wy kodeks karny obowiązywać ma 
na „obszarze Rzeszy Niemieckiej 
w granicach z dnia 31. XII. 1937 
roku"!  

Rzecz jest jes7..cze w projekcle 
i trudno prorokować czy Bunde­
stag potulnie poprze owe „marze­
nia" rządu bońskiego. Niemniej 
jednak spodziewać się należy po­
ważnych nacisków, jakie wywie­
rano już przy innych okazjach. 

Mamy więc jeszcze jeden dowód 
imperialistycznych zachcianek: i 
tendencj i  do pow:rotu do metod 
hitlerowskich. Rząd Adenauera nie 
bardzo się z tym zresztą kryje, 
stwierdzając w uzasadnieniu pro­
jefotu, że przejmuje on „warto­
ściowe myśli" z faszystowskiego 
projektu kodeksu karnego z rolm 
1936. 

To mówi chyba samo za siebie. 
cux 

Poranki symfoniczne 
dla młodzieży szkolnej 

W marcu bieżącego roku Wy­
dział Kultury Prezydium MRN 
oraz Zarząd Legnickiego Towa­
rzystwa Krzewienia Muzyki 
zwróciły się do Wydziału O­
światy z ciekawą i ważką pro­
pozycją w sprawie szeroko za­
krojonej akcji  umuzykalniają­
cej dla młodzieży szkół podsta­
wowych oraz średnich. 

Inicjatywa działaczy kultural­
nych Towarzystwa spotkała się 
z całkowitym zrozumieniem, a 

co najważniejsze, poparciem 
Wydziału Oświaty, który wy­
stosował już odpowiednie in­
strukcje i zalecenia do dyrek­
torów i kierowników poszcze­
gólnych szkół. 

Na mocy zawartego porozu­
mienia w_ każdą niedzielę o 

dzo nieraz kosztownymi lekami 
stosowanymi w Poradni, czy szpi­
talu. Do najbardziej lekkomyśl­
nych zaliczam osoby, korzysta­
j ące z rad czy wskazówek lecz­
niczych ludzi nie mając:ych pra­
wa leczyć np. różnych salowych, 
pielęgniarek:, sióstr itd. Czy 

można mówić o leczeniu chore­
go bez przeprowadzenia badań 
ogólnych, mikToskopowych, ba­
dań krwi, dzięki którym jedy­
nie można ustalić rozpoznanie 
chorobowe i zastosować odpo­
wiednie leczenie. A już zupeł­
nie nie ma mowy o badaniach 
kontrolnych, aby stwierdzić • 

wyleczenie choroby. Jest je5zcze 
wiele osób, które nie mają pra­
wa leczyć, a ,;o gorsze nie ma­
ją pojęcia o rozpoznawaniu cho­
rób. Ludziom tym chodzi tyl­
ko o oiągnięcie zysku. Cała ich 
akcja kończy się z chwilą po­
zornej poprawy. Wkrótce jed­
nak przychodzi nawrót choroby, 
która jest wtedy trudniejs7.a do 
leczenia. 

- Dużo mowi się obecniP. o 
niebezpieczeństwie stosowania 
antybiotyków oraz o coraz 
mniejszej ich skuteczności. 

Właśnie na tę sprawę 
chciałbym zwrócić szczególną u­
wagę. Chodzi mi o uboczne i 
szkodliwe działanie penicyliny. 

W miarę coraz powszechniej­
szego używania a ostatnio nad­
używania penicyliny mnożą się 
doniesienia Q cieżkich odc.zy� 

godz. 1 1  organizuje się dla 
młodzieży szkolnej poranki sym 
foniczne, których wykonawcami 
będą Legnicka Orkiestra Sym­
foniczna oraz soliści instru­
mentaliści i wokaliści. CałoAć 
poprzedzą prelekcje na temat 
wykonywanych utworów, kom­
pozytorów, stylu, instrumentów 
itp. Rocznie przewiduje się 
cztery koncerty dla każdej 
szkoły. 

O zainteresowaniu akcją 
świadczy chociażby fakt, że 
zaledwie wyszła z powijaków, 
a już Wydział Kultury Prezy­
dium MRN w Legnicy otrzy­
mał od wizytatora szkół muzy­
cznych we Wrocławiu p. Sta­
nisława Staśko, pismo, w któ­
rym zawarty jest pełny pro-

nach ogólnych i miejscowych 
po zastosowaniu penicyldny w 
postaci różnorodnych wykwitów 
skórnych, zapaleń skórnych, 
wyprysków, pokrzywek itp. 

Często po zastosowaniu pe­
nicyliny może nastąpić tzw. 
wstrząs anafilaktyczny, cha­
rakteryzujący się zblednięciem, 
sinicą, dusz,nością, drgawkami, 
utratą przytomności. Zdarzają 
się nawet wypadki zejścia 
.śmiertelnego, Dziwić się należy 
odwadze tych, którzy nie ma­
jąc odpowiedniego zaplecza le­
karskiego, czy szpitalnego sto­
sują wstrzykiwania penicyliny. 

Odnośnie głębokiej wiary, w 
cudowne działanie penicyliny to 
muszę przypomnieć, że eksper­
ci światowej Organizacji Zdro­
wia oświadczyli ostatnio, że 
antybiotyki straciły już sku­
teczność w leczeniu jednej z 
chorób wenerycznych a miano­
wicie rzeżączki. Miejmy jednak 
nadzieję, że zostanie opracowa­
na szczepionka, która uodporni 
ludzi na tę chorobę. Jednak w 
chwili obecnej drobnoustroje 
wywołujące tę chorobę są tak 
odporn_e na antybiotyki, że na­
wet pięciokrotnie wyższe niż 
przed kilku laty dawki nie da­
ją  w pewnych wypadkach wy­
ników. 

- Jakie więc metody uważa 
pan doktór za najskuteczniejsze 
w zwalczaniu chorób wenerycz­
nych? 

- Jedną z głównych przyczyn 
ich szerzenia się jest nieuregu­
lowane i przygodne życie płcio­
we, tajna prostytucja, wpływ 
alkoholu itp. Podniesienie kul­
tury życia seksualnego, walka z 
alkoholizmem. akcja uświada­
miajaca zarówno młodzież, jak 

(Dak<>J:iczeni� na str. 6) 

gram tematyczny oraz wyka2 
solistów opery i operetki, któ­
rzy mogliby wystąpić na  wspo� 
mnianych koncertach. 

Pierwszy tego typu poranek 
symfoniczny odbył się już 24 
marca bieżącego roku w sali 
widowiskowej MDK. Słuchacza­
mi byli, a właściwie mieli być 
uczniowie szkół podstawowych 
nr 14 i 15. Piszę „mieli być", 
ponieważ z wymienionych dwu, 
tylko kierownik szkoły nr 15 
p. Zygmunt Bałka potrafił za­
pewnić obecność swych wycho­
wanków na powyższym kancer. 
cie. 

W tym miejscu zwracamy się 
z gorącym apelem do dyrekto­
rów i kierowników szkół, aby 
akcję zasługującą jak najbar­
dziej na uwagę i uznanie u­
miejętnie zapropagowali i po­
parli. 

Począwszy od dnia dzisiej­
szego będziemy zamieszczali co 

tygodnia krótkie sprawozdanie 
z jej przebiegu i rozwoju, ope­
rując danymi przekazanymi 
nam przez Wydział Oświaty o­
raz Legnickie Towarzystwo 
Krzwienia Muzyki. 

A teraz krótko o samym kon 
cercie. 

Wykonawcami byli : Orkiestra 
Symfoniczna pod dyrekcją Ry­
szarda Wrzaskały oraz soliści: 
Aleksander Mazur klarnet i 
sax-alt, Bogumiła Wrzaskała -
fortepian, Zbigniew Kulbiński 
- trąbka. Prelekcję z dużym 
wdziękiem, kultura oraz zro­
z�mieniem potrzeb młc�go od­
biorcy, poprowadził Henryk 
Karliński. 

W programie usłyszeliśmy u­
werturę do  opery Rossiniego 
,,Włoszka w Algierze", uwer­
turę Suppe'go „Lekka kawale­
ria", ,,Pieśń hinduską" Rimskij 
- Korsakowa z opery Sadko'' 
, ,Błękitną rapsodię" G��shwin; 
oraz inne znane utwory. Naj­
goręcej . ,,oklaskiwano „Lekką 
kawalerię oraz „Błękitną rap­
s�dię", w której partię forte­pian ową z towarzyszeniem or­
kies�ry z dużym nerwem i wy­cz�ciem stylu, wykonała Bogu­
miła Wrzaskała. Zachowanie 
młodzieży oraz reakcja na po­szczególne punkty programu przeszła wszelkie oczekiwanie za co duże brawa dla kierow: nictwa szkoły, R. 
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Kłopoty z remontami 
w Złotoryi · 

W br. PPRB będzie wykonywać Złotoryja jest starym miastem 
f ma wiele budynków, które 
trzeba remontować. Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo 
Budowlane odnawia co roku kil­
kana.kie obiektów. W wielu wy­
padkach trzeba wymieniać stro­
py, schody, przebijać ściany itp. 
Na okres tych prac trzeba ko­
niecznie wykwaterować lokato­
rów. 

remonty w 6 budynkach. Ale 
dokąd przenieść lokatorów, sko­
ro sytuacja mieszkaniowa jest w 
Złotoryi bardro trudna. Wzorem 
innych miast należałoby zbudo­
wać choć' bodaj pawilon, który 
da schronienie kilkunastu rodzi­
nom. Pawilony takie istnieją w 
Legnicy, Jeleniej Górze, Sobie­
szowie i innych miastach. Część 
materiałów na budowę pawilonu 
można uzyskać z rozbiórek sfa­
rych budynków, a ściany wyko­
nać z prefabrykatów trzcino­
wych. Koszty nie będą duże, a 
pawilon przyda się na długo, bo­
wiem w następnych latach tr.ze­
ba będzie remontować j eszcze 
dość dużo domów. 

Kółka 
zdajq 

I 

egzamin 
W pow1ec1e złotoryjskim Istnieją 43" 

kółka rolnicze, w tym 7 powstałych 
na przE:St.rzeni roku 1962. Kółka rol. 
nicze zagospodarowały 524 ha grun­
tów PFZ, osiągając dobre wyniki w 
produkcji roślinnej . •  Najlepsze jed­
nak wyniki osiągają l,ólka rolnicze 
w produkcji zwierzęcej . Przoduje kół 
ko rolnicze w Rząśniku, które w ro­
ku ubiegłym osiągnęło w teJ dziedzi­
pie najlepsze wyniki w kraju,  W wy­
pasie jałowizny osiągnięto przecięt­
nie 104 kg. przyrostu wagi l sztuki 
w okresie 6 miesięcy. 

Na terenie powiatu zorganlzowano 
li ośrodki międzykółkowe, mianowi_ 
cie: w Dobkowie, Nowym Kościele i 
Rząśniku. 

OddzJ.il.lywanie kółek rolniczych w 
zakresie up, 1szechuiania nowoczes­
nych osiągnięć w rolnic­
twie j est duże. W roku 1962 prze­
prowadzono 29 pokazów w zakre­
sie nawożenia gleby, ornz szereg do­
świadczeń uprawowych. Swzególną 
uwagę zwrócono na popularyzacj ę 
upraw roślin motylkowych oraz soi. 

Należy odnotować, że p.racownicy 
kółek rolniczych pełnią jedn0cześnie 
funkcję wykładowców w szkołach 
przysposobienia rolniczego, 

Nowy sklep 
w Cho jnowie 

I .  G,  

Powszechna Spółdzielnia Sp:i­
f.ywców w Chojnowj.e uruchomi­
ła przy ul. Legnickiej nowy 
sklep preselekcyjny. Urządzono 
w nim trzy stoiska z pasmante­
rią, konfekcją damską i męs:{q. 
Sklep j est doorze zaopatrzony i 
cieszy się dużym powodzeniem 
wśród klientów. 

(wd) 

Kofejowa zagadka 
W kawiarni „Toscano" w Bolesław­

cu nasz reporter podsłuchał i zano­
tował ciekawą zagadkę. 

- Czy byleś dzisiaj w Legnicy ? -
zwrócił się szczupły bru net do swego 
znajomego przy pól czarnej. 

- Owszem, bytem. I wyobraź sobie 
nie mogę za nic rozwiąza,� jednej za­
gadki, którą przywiozłem z podróży. 

- A może ja pomogę - dodał zna­
jomy. 

- Postuchaj, na b'ilecie kolejowym 
wykupionym w Bolesławcu do Leg­
nicy, podano 50 km. Natomias1 na 
wyku pionym w Legnicy do Bolesław­
ca , aut.ornat. wybił już tylko 16 l,m.. 

- Istotnie, tej zagadki nie potrafię 
rozwiązać. 

A może PKP w Legnicy i Bolesław­
cu przyjdą z pomocą i pomogą roz­
wiązać podsłuchaną zaga1kę. 

(ski) 

Sprawa wykorzystania n ie­
białkowych związków azo­
towych w żywieniu zwierząt 
zajmuje dziś hodowców całe­
go świata. W Polsce jest ona • 
szczególnie ważna, gdyż pa­
sze należą u nas do produk­
tów i przetworów def1cyto-.. ,ych. 

Jednym z najpowszechniej 
�tasowanych niebiałkowych 
związków azctowych - poda­
wanych krowom , czy owcom· 
j ak o  dodatek do pasz - je&-t 
mocznik .  Ki logram mocznika 
produkcji krajowej k osztuje 
niecałe 6 zł., a zastępuje okc­
ło 1 ,5 kg białka strawnego, a 
więc tyle, ile znajduje  się w 
kilkunastu ki logramach zbóż. 

Z POMOCĄ ARMII 
DROBNOUSTR OJÓW.__ 

Krowa, owca czy koza nale­
żą do tzw. przeżuwaczy. Ta 
grupa zwierząt posiada ogrom-

.r-
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Jak natomiast rozwiązać  pro­
blem w tym roku? Przy ul. Woj­
ska Polskiego znajdują się bara­
ki Jeleniogórskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Miejskiego, 
które urządziło w n ich hotel ro­
botni czy dla swoich pracowni­
ków. Baraki nie są całkowicie 
wykorzystane i jeśli Miejska Ra­
da Narodowa zdoła porozumieć 
się z przedsiębiorstwem - na  
pewno można tu będzie umieścić 
kilka rodzin na okres remontu 
domów, 

(L. M,) 

I 

Fot. R. ��:I 
r�ublin - nowe miastu 

_ 
_________ , ___ _________ _..'""-"=-, 

,,Twistorna produl{cja" -

Skórzane spodnie i kurtki z , ,Ren1f era" 
Rocznie w zakładzie biało­

skórniczo-rękawiczniczym „Re­
nifer" w Prochowicach zużywa 
się 1. 140 ton skór. · Daj€ to o­
koło 300 tysięcy m. kw. skóry, 
którą można pokryć 30 ha zie­
mi. Około 70 tys. m. kw. sta­
nowią skóry przeznaczone 11a 
sprzedaż, pozostałe zaś zakh1d 
przerabia na odzież i rękawicz­
ki. 

Roczna produkcja rękawiczek 
zamyka się cyfrą 250 tys. r;ar, 
natomiast odzieży : kurtek, 8„o­
dni, . płaszczy pilotek - 40 

dił®i4łH@i 

tys. sztuk. Wartość rocznej pro­
dukcji wynosi 83 miliony zł. 

Zakłady „Renifer" wykonują 
pełny cykl produkcyjny obróbki 
skór. Mokra świeża skóra prze­
chodzi wstępną fazę obróbki -
wapnowanie, odmięśnianie i od­
włosienie. Następnie wędruj.e 
do garbarni chromowej i tłu­
szczowej. W garbarni chromo­
wej nasyca się skórę solami 
chromowymi, w tłuszczowej zaś 
tłuszczami technicznymi. 

Teraz już kolej na farbowanie 
w zakresie takim, jakiego żą­
da handel. 

Warto zaznaczyć iż DZBR w Nie byłoby tak źle, gdyby 
Prochowicach są jedynym w pracownicy tu zatrudnieni o­
polsce zakładem produkującym trzymywali co  dzień (7f ! ' n ie 
odzież skórzaną. z przepisami bhp) 0,5 1. 1 •. ·eka 

Dia poprawy warunków hi- i ćwiartkę śmietany. Tak jed-
gieniczno--sanitarnych stanie- tu nak nie jest. 
nowy budynek socjalny za 1 .400 - W styczniu i lutym - m6-
tys. złotych. Znajdą się tam wi Michał Skrętkowicz, farbiarz 
pomieszczenia na szatnię, łai- szczotkowy - w ogóle nie było 
nię, kuchnię, stołówkę oraz po- mleka ani też śmietany i w za­
koje !€karskie i laboratoryjne. mian n ie  otrzymaliśmy żadne­
Ponadto w br. remonty bieżą- go ekwiwalentu. Musieliśmy z 
ce i kapitalne hal produkcyj- własnej k ieszeni wydać po o­
nych pochłoną około 2,.5 milio- koło 400 złotych za zakup za-
na złotych. stępczych produktów. 

Z zatrudnionych tu 900 osób W czyszczalni i wykańczalni 
tylko 400 pracuje w zakładzie, skór nadal zapylenie jest duże, 
pozostałych 500 trudni się cha- mimo, że zainstalowano tu pol­
łupnictwem. ski prototyp maszyn. Nic więc 

Dziesięciolecie 

• Wreszcie następuje sortowa­
nie, szlifowanie, czyszczenie i 
rozciąganie. Po zakończeniu 
skomplikowanego procesu tech­
nologicznego, skórę gotową do 
produkcji otrzymuje krojczy. 

Jakich skór używa się do 
pr0odukcji? - pytamy mgr inż. 
Ireneusza Janikowskiego, dyrek­
tora zakładów. 

Pod dachem w jednym z bu- dziwnego, że pracownicy czysz­
dynków jest dział natryskow- czalni upominają się również o 
ni skóry, miejsce naj bardziej przydział mleka, 
szkodliwe dla zdrowia. (ski) 

biblioteki , ,Konrada''  •••••�•••••• ... •••••••o•�••••• .. •••••••••• ... 

Przed kilkoma dniami odbyła 
się w . Boles ławcu mała uro­
czystość z okazji obchodu dzie­
sięciolecia istnienia biblioteki 
związkowej przy ZG „Konrad". 
W miłym wieczorku przy pół 
czarnej i lampce wina udział 
wzięli m. in. mgr inż. Kazimierz 
Kozdrój, dyrektor ,,Konrada" i 
przewodniczący Prez. PRN, mgr 
Michał Skoczeń. Impreza zosta­
ła zorganizowana w pięknie od­
nowionym i estetycznie urządzo 
nym lokalu biblioteki. 

Wieloizbowy lokal przypomi­
na s łynną Piwnicę świdnicką 
we Wrocławiu. Łukowe sklepie­
nia, starannie wymalowane na 
ścianach znaki firmowe i naz­
wy wszystkich wydawnictw, ze 
smakiem urządzona czytelnia i 
zaplecze, wreszcie bogaty księ­
gozbiór - to wszystko predy­
stynuje bibliotekę do rzędu 
najlepszych placówek tego typu 
w powiecie bolesławieckim. 

Nadużycia 
Do Sądu Powiatowego w Złotoryi 

wpłynął akt oskarżenia przeciwko 
czterem pracownikom Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego w Zagrodnie 
Nowym. Prokuratura zarzuca Domi­
nikowi S., że jako kierownik gospo­
darstwa zleci! jednemu z rhaga2iynie­
rów wydawanie z magazynu zbóż i 
innych artykułów - bez wystawiania 
odpowiednich faktur. Na skutek tego 
powstaty niedobory w wysokości 
9. 176 zł. 

Maria s. podejrzana jest o zabranie 

W księgozbiorze najwięcej 
miejsca zajmuje literatura pię­
kna. Biblioteka techniczna znaj­
duje się w oddzielnym pomiesz- • 
czeniu w Iwinach. Czytelnictwo 
sięga rocznie ponad 62 tys. 
wypożyczeń. 

Plan pracy na rok 1 963 za­
kłada zwiększenie liczby czytel­
ników do 1 .000 oraz wydatko­
wanie z budżetu Rady Zakła­
dowej kwoty 40 tys. zł na za­
kup i oprawę książek oraz róż­
ne  formy pracy z czytelnika­
mi. Biblioteka obsługuje zara­
zem punkty filialne w hotelach 
robotniczych, świetlicy ZMS, na 
sezonowych koloniach letnich 
i w zakładowym domu wczaso­
wym w Świnoujściu,. 

Uroczystość zakończyła się 
udanym wieczorem dyskusyj­
nym przy pół czarnej na temat 
konfliktów młodego i starszego 
pokol€nia w konkretnych wa­
runkach Bolesławca. 

P. SLIWKO 

w PGR 
z magazynu zboża i węgla o łącznej 
wartości 5.920 zł. Janowi W. zarzuca 
się zabranie z tegoż magazynu zboża 
wartości 3.256 zł. Natomiast Stefan s. 
jest oskarżony o to, że jako maga­
zynier był często pijany w czasie 
pracy i 'wydawat towar bez sporzą­
dzania dokumentacji. Na skutek tego 
powstały straty w wysokości 5.897, zł. 

Podczas śledztwa nikt nie przyznał 
się do winy. Wlffótce cala czwórka 
zasiądzie na lawie oskarżonych, 

(Lex) 

- Mamy surowiec pocho­
dzenia krajowego i importo­
wanego. Te, które pan w tej 
chwili widzi - wskazuje na 
kilka stert skór - pochodzą 
z Nigerii, Afganistanu, Burmy, 
Brazylii i Argentyny. Są wśród 
nich kozy, golce, cielęta i inne. 
�,� �"'''� �"''""''''� 

lupru.wa 
drólJ 

W powiecie złotoryjskim znaj­
a.uje t.i!l 288 km dróg państwo­
wych oraz 530 km dróg lokalnych. 
Te ostatnie podlegają Wyaziało,"li 
Komunikacji Powiatowej Rady 
Navodowej. W ub. roku przepro­
wadzono remont kapitalny na c,d­
cinku 10  km dróg. Wiele zrobili 
także chłopi w czynie społecznym, 
np. naprawili drogi z Olszanicy do 
Radziechowa, z Chojnowa do Bia­
łej itp. Ogółem wartość czynów 
społecznych wyniosła 306 tysięcy 
złotych. 

Jak się dowiadujemy od kie'l'ow­
nika Wydziału Komunikacji PRN, 
Mariana Dorady, w tym roku ka­

pitalnym remontem obejmie się 9 

km ckóg, a roboty cząstkowe prze­
prowadzi si!) na ob5.7..arze 14 tys. 
metrów kw. Naprawi się odcin­
ki dróg z BiaJej Illo Goliszowa, z 
Wojciechowa do Modlikowic i z 
Leszczyny do Prusic, Poza tym 
chłopi w czynie społecznym napra­
wią drogi z Radziechowa do .Qk­
mian i z Sępowa do Wilkowa. 

(lemil) 

Czytelnik 1. Gniewomierza. 

Radzimy, aby poszkodowany 
po powrocie ze szpLtala zawiado 
mił o swej sytuacji najbliższy 
post€runek MO. 

Wacław Zieliński - Legnica. 

Z listu MZBM-u wynika, że 
został pan zaproszony do udzia­
łu w rozmowach, których tema­
tem miał-O być zbadanie słusz­
·ności zarzutów, postawionych 
przez pana pod adresem praeO'W­
ników MZBM. Pańska nieobec­
ność na zebraniu sprawiła, że 
s-kargę uznano za bezpodstawną. 

Pa.ulina Gawinkowska - Leg­
nica. 

Prosimy o przybycie do Re­
dakcji w C€la zapoznania się z 
wynikami naszej interwencj i. 

Bolesław Huber 
pow. Złotoryja, 

Kozłów, 

W celu załatwienia wstępnych 
formalności w związku z zamie-
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zw1erzęcego menu 

Co za dużo - to niezdrowo 
n y  żołądek (u k rowy 200-250 
litrowy) ,  składający się z czte­
rech komór. Największą z nich 
jest pierwsza, tak zwana 
żwacz, zajmu3ąca 80 proc. 
objętości całego żołądka. 

W żwaczu - oprócz wody 
oraz pokarmu w postaci nieco 
tylko  pogryzionej paszy 
występuje olbrzymia  armia  
drobnoustrojów. Biorą one 
czynny udział w trawieniu 
n iektórych składn ików karmy 
oraz produkują białka. Bakte­
rie te, rozmnażając się w 
żwaczu, do syntezy bir 'ek 
Własnego ciała wykorzystują 
składniki karmy zwierz,.:.;ia. 
Elementem ograniczającym 
możliwości rozwojowe drobno­
ustrojów jest azot. Jeśli więc 
�armę uzupełni sie doda tko-

wymi źródłami azotu, rozwój 
drobnoustrojów stanie się m­
tensywniej szy. Bakterie będą 
się rozmnażały, wzrośnie ich 
ilość i masa. A poważna część 
tej masy - to właśnie pełno­
wartościowe substancje biał­
kowe. 

Ze żwacza bakterie dostają 
się do dalszych części żołąd­
ka i przewodu pokarmowego 
i są trawi one na równi z in­
nym pokarmem. W ten spo­
sób związki azotowe, podawa­
ne w postaci mocznika ,  czy 
też amoniaku,  poprzez orga­
nizm bakterii są przerabiane 
na białko, a to z kolei , tra­
wione przez zwierzę, zostaJe­
przekształcone na m lPk.o badź 
miesfu 

CO ZA DUŻO, TO 
NIEZDROWO 

Mocznik czy inne związki 
niebiałkowe bywają wykorzy­
stywane tylko wtedy, jeśli 
podaje się . je w określonych 
warµnkach . Okazało się bo­
wiem, że gdy bakteri e  m aja 
azot z mocznika oraz azot z 
aminokwasów lub bi ałek t o  ' 
pobierają go łatwiej z rozkła-
dających się związków białko­
wych i efekt ekonomiczny do­
d,mia niebiałkowych zwiazków 
azotu zostanie ograniczony. 
Lep iej więc dawać moczn ik .  
czy amon i Rk z paszami ubogi­
mi w b;ałko. 

Bakterie, aby syntety7owaf 
białko z amoniaku czy mocz­
nika, muszą m ieć równocześ01e 
źródło innych pierwiastków, 

wchodzących w skład białka, 
a przede wszystkim węgi�l. 
Żródłem węgla będą węglo­
wodanowe składniki  pasz za­
warte w takiej karmie. jak 
np.  zielonki, czy k i szonki z 
kukurydzy, słonecznika, koń­
skiego zębu Iub też wysłodki 
buraczane. Pasze te są ubogie 

- w białko, lecz bogate w wę­
glowodany. 

Dodawanie m ocznika, czy 
amoniaku może zastąpić tylko  
część białka ,  k on iecznego dla 
normalnego rozwoju zwierzę­
cia.  W najlepszym wypadku 
- trzecią część dobowego za­
potrzebowania białka straw­
nego. 

Mocznik lub amoniak. jeśli 
są podane - iak już wspom­
niano - nieodpowiednio, mo­
gą wpływać wręcz ujPmn1e .  
I tak zawartość amoniaku w 
żwa�zu n ie  pow inna w zasa­
dzie przek roczyć i lości, jaką 
bakterie zdolne są zasymilc­
wać. Diatego też niebiałkowe 
związki azotowe poda.ie się 
stopniowo, równom iernie 2 

całą paszą, w dawkach. za­
oewn iaiacych właściwy efekl 
hodowlany. 

B ogusław Molski 
�WiT-AR) 

rzanym wyjazdem do ZSRR na­

leży zwrócić się do Komendy 
Wojew. MO we Wrocławiu, Wy­
dział Paszportów Zagranicznych. 

Tadeusz Krogulec - Legnica. 

Jak nam wiadomo, w wyniku 
naszej interwencji otrzymał pan 
obszerny list MZBM-u, który 
tłumaczy trudności wynikające 
z braku materiałów niezbędnych 
do naprawy instalacji. 

Tadeusz Kazimierczak - Leg� 
nica 

Termin 
wynika z 
bliski. 

naprawy dachu, jak 
listu MZBM-u jest jui: 

Barbara L. - L!!gnica. 
Do rnzgłośni telewizyjnych 

może pani napisać nie podając 
dokładnego adresu. Listy na pew 
no będą doręczqne. 

Stefan Wiśniewski L·egnica 

Prosimy przybyć do na,lizej 
Redakcji w celu zapozm.ania się 
z wyjaśnieniami jakie złożył 
Skład Opalowy w Legnicy. 

Stała czytelniczka. z Legnicy. 

Wydział Oświaty dokładnie 
zl_)adał sprawę. Uważamy za ko­
ruec�e poinformować panią o 
wynikach. Prosimy odwiedzić 
nasz.1 Redakcję. 

Mieczysław Sroaga - Legnica 

Prezydium MRN, . Wydział Go­
sporlarki Komunalnej poinformo­
wał nas, że remont urządzeń sa4ti.­
tarnych, wymiana stropu i napra­
wa tynków w mieszkooiu zajmowa 
nym przez pana b�dą wykoaane w 
:narcu br. 

And,7ej Towalskl - Legnica 
Prosimy o przybycie do naszej 

redakcji dla zapoznania się z treś­
cią wyja(niefi, nadesla.nych nam przęz Sąd Powiatowy v1 Legnicy, 

Mieszkanka Legnicy. W związku z listem pani otrzy­
rnali§my obszernę wyjaśnienia z 
MH D A rt. Spoż. Prosimy zatem o 
przyhycie do naszej redakcj i w ce­
lu  zaznajomienia się z opinią dy­
rekcj i M."ID o sygnalizowanej 
przez panią spcawie. 

Czvtelnik L. G. - Legnica 
O k radz1ezy opisanej przez pana 

w l iście radzimy zawiadom.ie Mi­
licje� Obywatelską. 

Rvszard Tyszka - Legnica 

_ Kie�ownik kina za.  naszym po­
sreclrnctwem przeprasza pal!la i pro 
s1 o przybycie do kina, w celu 
odel:,rania pieniędzy za bilety . 

l 



WSZYSTKO O „LENI 

W czynie 
l -ma jow9m KŁOPOTY : n1 :eszkania Kl POTY czy będzie spółdz ,e lnia · 

• • • 

z agł ęb ia  

Dla uc.rnzcni , Swięta, Pracy 
załoga kopalni p adjęia wlel� 
cennych zobowiązań. Gónii­
cy, pracownics• umysło\\• i o­
raz inżynierowie i techui y 
w czynie społecznym up:i­
rLądku]ą zan iedbane podwó­
rze zakładu. U�unie s :ę śmi )_ 
cl, urządzi �ieleńce, pos:.tdd 
wiele kwiatów oraz ust-Lwi 
kilkanaścb ł.iweczek. D:e:ęki 
temu teren kopalni będzie 
harmonizował z otaczającymi 
lasami. 

skąd wziąć lekarzy ? 

Również z okazji zbliżaJą­
ceg-o się I M.lja przeprowa-­

, dzi slę kapitalny rr-mont łaź­
ni oraz poma:uje ściany w 
warsitatach. 

,Y/////.//.////...-Vh-;,///.h 

„Przy sobncie 
po robutie " 

Powstała w 1 949 roku i dziś 
Jest chlubą kopalni. • Chodzi c,­
czywiście o reprez,entacyj ną or­
ki-estrę „Leny' ' ,  którą założyli 
Jan Werbuwy i Roman Chadży1i 
ski. Od dwóch lat zespołem lde­
ruje Jan Werbowy. 

Orkiest,a li czy obecnie 21 mu 
zyków dorosłych, oraz 18 ucz­
niów w wieku 13-1 8 lat, gra­
jących na różnych instrumen­
tach dętych. Zespół występuje 
na wszelkich akademiach i uro­
czystościach (np 1 Maja, Bar­
burka itp . )  oraz daj,e koncerty 
dla górników. W każdy wtorek 
i czwartek odbywają się próby. 

Obecnie orkiestra przygotow,i­
je się d,o eliminacji zespoł6w 
górniczych, które odbęJą się 
ni,edługo w Legnicy. 

Nie b ędą „tonąć" w błocie? 

W Złotoryi przy ul. Górni-­
czej znajduje s,ę osied le miesz­
ka,nlowe kopalni. Domy, przt:­
ważnie cztłro- lub piędorodzin­
ne są bardzo ładne. Ale zapom­
niano o tzw. małej' architl'-ktu­
rze i nie ułożono chodn,ków. 
Podczas clesiczu przechodtd ! 
,,toną" w błocie. 

Za.gospodarow ;inie łerenu ni� 
wyma.ga ciężkich prac. Dyrek• 
cja jest w stanie zapewni<, 
wszelkie potrzebne materiały 
jak płytki chod.i-'ikowe, krawęz­
niki itp. Prosi Jednak miesz­
kańców osiedla, aby pomogli i 
wylrnuali w czynie społecznym 
niektóre prace. 

Warto chyba troszkę popraco­
wać, by nie nosić nll butach 
błota. 

; 

Sc�sła 
:inftu•m u e;a. 

Do sal.i rozpraw Sqdu Po-
wiatowego _ w Złotoryi 
wszecil .� wiadek. 

- Skąd :,esteście? - py­
ta sędzia. 

- Ze Świerzawy. 
W tym czasie sędzia za­

uważył, że świadek nie 
zdjo,Ł kapelusza z głowy. 
I<;zyknąl. więc: 

-· A kapelusz?! 
- Także ze Świerzawy -

odpowiada speszony świa­
dek.. 

, ,Len.a" to nie tylko duża ko­
paln i a c postęp techn iczny czy 
setki ton wydobytej rudy. Zało­
ga oraz dyrekcja mają wiele 
codzi-ennych trosk. Problemem 
numer _j eden są mieszkania. 
Choć kopalnia administruje 
wieloma domami w Wilkowie, 
Złotoryi i Legnicy, mieszka:1 
ciągle jest za ma ło. Kilkadzie­
siąt z nich jest zajętych przez 
osoby obce, k tórn kiedyś pra­
cowały w „Lenie", a obecnie 
zn alazły zatrudnieni� w innych 
zakładach. Interwencje w ra­
dach na rodowych w sprawie 
przydzielenia tym rodzinom in­
nych mieszkań n i e  odnoszą żad­
nego skutku i n iemal zawsze koń 
czą się na obietn icach. A kopal­
n ia nie ma gdzie zakwaterować 
nowych pracowników. przeważ­
nie dobrych fachowców, którzy 
nie  otrzymawszy mieszkań wę­
drują do innyc,h zakładów. 

Problem można rozwiązać lub 
w _ znacznym stopniu złagodzić 
przez założenie spółdzielni mie­
szkaniowej. Chętnych jest wie­
lu, ale w Wilkowie an i w Zło­
toryi nie ma takiej spółdzielni. 
Czy nie lepiej więc, aby pra­
cowni cy „Leny" zorganizowali 
własną spółdzielnię? Podobne 
h;tnieją j uż k ilka lat w jele­
n iogórskiej „Cclwiskozi-e" J Za­
kładach Farmaceutycznych. O bie 
świetnie prosperują i dotąd 
przydzieliły wielu swym człon­
kom porządne mieszkania. 

Spółdzieln ia m ieszkaniowa ist­
nieje także w Legnicy i na 
pewno chętnie przyjmie górni­
ków „Leny". Mieszka tu pr7.e­
cież wielu górni ków. Z komu-

· BHP 
Bezpieczeństwo i higiena pra­

cy ma dla każ<lej załogi wielkie 
znac?,enic,  szcz-ególnie górników. 
Dlatego i w „Lenie" stosuje się 
wiele form , propagandy bhp. 
Znajduje  to odzwierci-edlenie w 
gnetkach ściennych. audycjach 
rad i owęzla, konkursach itp. 

Obecni-e ciekawy konkurs og. 
łasiła dyrekcja zakładu. Opraco­
wano wiele pytań z tego zakre­
su. Pracownicy odpowiada i3- na 
nie w eliminacjach W poszcze­
gól nych oddziałach. Poci koniec 
kwietnia lub na początku maJa 
odbqdą się eliminacj-e na s zczeb 
lu ;,;akładu. Zwycięzcy otrzyma­
ją nagrody pieniężne. 

26 pra cowników, k tórzy pilni-e 
i wzorowo przestrzegają przepi­
sy bhp i są przykładem dia 
irmvch - otrzymało o<lznaki z 
napisem „aktywista BHP". 
Szczegól nie wyróżnili się: .Jan 
Popielarz, Wiktor Rode, Stani­
sław Dzworek, Józef Pięta, Zdzi­
sław Czubaszek 

W esole miasteczko 
( zlotory,iskie) 

Ba rdzo ważna sprawa 
Do prywatnego mieszkania 

jednego z dziennikarzy 
„Słowa Polskiego" przyszi;a 
starsza pani. Ale nie za­
stała go w domu, była tyl­
ko jego żona. 

- Chciałam się widzieć 
w bardzo ważnej sprawie 
z panem redaktorem. 

U...h, warsztatowa kopalni . .Lens." 

- Może więc mu prze­
każę - proponuje żona. 

- Ale to jest naprawd� 
bardzo ważna spra wa. 

- W aż.ną sprawę przeka­
�ę tym bard.ziej. 

- No dobrze, Chciałam, 
• aby pan redaktor rtapisal, 
że w sklepie ry[mym w Zło­
toryi trudno dostać ryby. 

n ikacją n ie ma kłopotu bowiem 
między kopalnią a Legnicą kur­
sują zakładowe autobusy. 

r::omy admin istrowane przez 
kopalnię wymagają remontu. 
Pieniądze na ten cel są już od 

fzy ,., Złotory i 
b.ędz e kaub NOT-u ? 

Koło Naczelnej Organi zacji 
Technicznej zamierz.a uruchomić 
w Złotoryi własny klub. Oprócz 
kawiarni  byłaby tam sala gier 
i zebrań. Pieniądze na urządze­
ni:e takiej placówki już '-'ł, szu­
ka się tylko �dpowiedniego lo­
kalu. 

Bierze się pod uwagę dwie 
alternatywy : klub NOT powsta­
ni•e w jednym z budynków przy 
ul. Kowafakiej lub w zapleczu 
restauracji, którą PSS planuje 
otworzyć przy tej samej ulicy. 
Ambicją członków NOT jest 
otwarcie klubu pod koniec bie­
żącego lub na początku przy­
szłego roku. 

Właściciel  

156 domów 

Wilków-Osiedle jest naj-
młodszą miejscowością w po­
wiecie złotoryjskim, bowiem 
zaczęto je  budować w 1940 
rnku aby zapewnić mieszkania 
dla górników kopalni. S toi  tu 
obecnie 1 1 0  h,udyn'ków li­
czących ogółem 122n izb (403 
mieszkania). 

dawna, ale brak było wykonaw­
cy. Z inicjatywy Rady Robot­
n iczej powołana wstanie wkrót­
ce specjalna ekipa remontowa. 
W bieżącym roku zaspokoi się 
najpilniejsze potrzeby remon­
towe. 

Innym, n ie  mmeJ ważnym pro 
blemem jest należyta opieka le­
karska. W zakładzie znajduje 
się dobrze wyposażony ośrodek 
zdrowia wraz z aparatem rent­
genowskim, ale pracuje tu. za 
mało lekarzy. Ośrodek zaanga­
żował lekarza do poradni ogól­
nej, lekarza-stomatologa or:-iz 
felczera. Przydałoby się jeszcze 
co najmniej trzech lekarzy, 
,,Lena" ma bardzo liczną zało- _ 
gę, która poddaje s ię  systema­
tyczni e  badaniom okresowym, 
- a poza tym trzeba na bieżą­
co udzielać wszelkich porad oraz 
dokonywać lżejszych zabiegów, 
W imieniu górników polecamy 
się pamięci Wydziału Zdrowia 
Powiatowej Rady Narodowej w 

Złotoryi. 

Większość pracowników kG­
palni mieszka w Złotoryi. W tej 
liczbie jest wiele matek posia­
dających małe dzieci. Prowadzi 
się tu przedszkole d la k ilkudzie­
sięciu maluchów. Ale znacznie go­
rzej jest z opieką nad najmniej­
szymi dziećmi. 

Dlateg,o inną palącą potrzebą 
jest otwarcie żłobka. 

Lesław Miller Szyb kopalni „Lena" Fot. Arch: 83 budynki . administrowane 
przez kopalnię  vnajdują s1ię \V 

Legnicy, przy ul. Jagielloń­
skiej, Liebknechta, Wojciec:ha 
i na osiedlu górniczym w reJO­
nie ul. Wrocławskiej. Znajdu­
ją się w nich 162 mieszkania 

, ,Lena'' ma 26 lai 
o 556 izbach. 

W Złotoryi „Lena" pos,iada 

I 
· 

1
63 domy mieszkalne (403 mie­
szkania, 1226 izb). Tak więc 
w sumie kopalnia administruje 
156 obiektami, tj .  mniej wię­
cej tyloma ile znajduje się w 
całych Prochowicach i dwa 
razy więcej niż w Swierzawie. 

Wiele budynków wzniesiono 
po wojnie z fundusz.u zakła­
du. W roku bieżącym nie bę­
dzie się nic  budow::ić, ale w 
1 964 r. przy ul. Górniczej w 
Zlot.otyi przystąpi się do bu­
dowy 4 domków jednorodzin­
nych, budynku o 18 izbach o­
raz bloku liczącego 40 izb. 
Domki j ednorodzinne odda sią 
1o użytku w przyszłym roku, 
a dwa więksize domy - w 
1 965. 

K 
TO pracuje codziennie przez 

8 . godzin pod ziemią łak­
nie świeżego powietrza i 

zieleni. Górnicy Zakładów Gór� 
niczycb „Lena" są pod tym 
względem wyrażnie uprzywile­
jowani. Kopalnia jest położona 
wśród malowniczych lasów i 
skałek. 

,,Lenę" zbudowano w 1937 ro­
ku, a więe dwadzieścia sześć 
lat temu. Pierwszą tohę rudy 
wydobyto jednak dopiero w 
1942 r. Wiadomo, między rozpo­
częciem budowy kopalni a eks­
ploatacją złóż musi minąć zwy­
kle k i lka ładnych lat. Pod ko­
niec wojny Niemcy prawie :zu­
pełnie zniszczy li „Lenę", zale� 
wa.iąc ją wodą. Dlatego ciężka 
była praca polskich robotników, 
aby kopalnię znów powołać do 
ż ycia. 

Dlaczego 
na 

11ie  jeździcie 
mczasg ? 

1 15 pracowników skorzystało 
w ubiegłym roku z wszelkiego ro­
dzaju wczasów leczniczych i pre­
wencyjnych. 190 osób spędziło 
lato nad morzem, w domkach 
kampingowych w Kołobrzegu. Z 
wczasów FWP skorzystało około 
30 osób. 

Po skierowania na  wczasy 
przychodzą do Rady Zakładowe� 
przeważnie pracownicy umysło­
wi. Górnicy niezbyt chętnie wy­
jeżdżają na wypoczynek a Rada 
Zaktadowa często kłopocze ·s-ię, 
co zrobić ze skierowaniem. Szko­
da. Przecież górnicy, ludzie, któ­
rzy najciężej pracują powinni do­
brze też wypocząć. 

Latem br. ,, Le,na" znów otrzy­
ma do dyspozycji 10 domków 

kampingowych w Kołobrze­
gu oraz kilkadziesiąt skierowań 
do innych miejscowości. Gorąco 
polecamy górnikom spędzenie ur­
lopu na wczas-ach. 

Organizacje 
Najliczniej reprezentowany 

jest Związek Zawodowy Górni­
ków, bowiem skupia on aż 1440 
członków. Do 5 podstawowych 
organizacji partyjnych PZPR 
należy 268 towa rzyszy. I sekre­
tarzem Kom itetu Zakładowego 
jest Jan Filipowski. 

Na czele Komitetu Zakłado­
wego Związku Młodzieży Socja­
l istyczn ej stoi Henryk Steczek. 
Do ZMS należy 92 członków. 
Wszyscy już posiadają nowe le­
gitymacje. 

Poza tym w „Lenie" działa ją 
kołc1 Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Ligi Obrony Kra.lu, To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieck iej i kolo NOT. 

- Pamiętam dobrze ten o­
k res - mówi Henryk LESIAK 
(dziś pracownik „Nowego Ko­
ścioła"). - Kiedy zacząłem robić 
w „Lenie", nasza załoga liczy­
ła zaledwie 26 osób. 

Z biegiem czasu liczba pra• 
cowników wzrastała i dzięki 
zawziętej pracy oraz zainstalo­
waniu wielu urządzeń sprowa­
dzonych ze Związku Radzicc� 
kiego - nadszedł wielki dzief1. 
Gdzieś na początku lipca 1950 
roku znów rozpoczęto eksploa­
tację rudy. 

Dziś „Lena" jest kopaln1ą 
znaną w całym kraju i dru­
gą co do wielkości po bole­
siawieckim „Kontadzie". Dzię­
ki  uruchomieniu działu flotacji 
wydobyta z ziemi ruda u lega 
wzbogaceniu, a na!':tępnie wędru 
je do leg nickiej buty w postaci 
koncentratu. Tam, po wielu 
czynnościach technolog icl,nych, 
Wytwarza slę z niej miedź -
cenny surowi ec dla wielu ga­
łęzi przemysłu, Proeent zawar­
tości metalu w rudzie z „Le­
ny" dorównuje wskaźnikowi naj 
większych ko1>al(1 w Europie. 
Jest to zasługa pionu inżynie­
ryjno-technicznego, który po-
czą�szy od HJ56 r. uspraw nił 
proces technologiczny przez udo 
skonalenie  mielenia rudy i zmia 
nę procesu flotacji oraz obiegu. 

Wicie uwagi poświęca się tu 
postępowi technicznemu i racjo­
nalizacji. W ciągu ostatnich 
siedmiu lat wykorzystano kil­
kaset wniosków Inżynierów, 
techników i górników Ulysku­
jąc w ten sposób milionowe osl­
czętlności. 

Z drugiej strony - dzięki 
usprawnieniu i mechanizacji ek­
sploatacji oraz załadunku ru­
d y  - praca górników stała s,ę 
lżejsza. To, co kfodyś robiono 
rękami dziś wykonują maszy­
ny. 

Z okazji „Barburki" w 1961 
roku ogłoszono konkurs racjo­
nalizatorski. Na 60 nadesłanych 
prac 40 pomysłów zostało wy­
korzystanych. Autorzy cennych 
pro.iektów otrzymali wysokie 
nagrody pieniężne. 

Aby było przyjemniej w pracy 

Fot. Arch. 

Duży hu.dynek biurowo-gospo­
darczy Zakładów Górniczych 
poddano bieżącemu remontowi. 
Maluie siP- WP wszvstkich po-

mieszczeniach ściany 
ciekawych pomysłów. 
niej będzie pracować 
rowuch ścianach. 

wedł11g 
Przyjem­
w kolo-

Najbliższe plany k opalni to 

oczywiście dalsza racjonalizacja, 
postęp techniczny i zwiększenie 
urobku . .  

Kto - kim ? 
Naczelnym dyrektorem Zakła­

dów w Wilkowie jest mgr inż. 
Zbigniew Pochciał. Funkcję tę 
pełni od k i lku miesięcy, tj. od 
chwili kiedy j ego poprzednik, 
mgr inż. Alfred Cholewiak z..:,_ 
stal dyrektorem technicznym 
kombi na tu w Lubinie. Dyrekto­
rem technicznym w , .Lenie" jest 
inż. Stanisław Pieprzyk. 

Władcą pieniążków, czyli głów 
nym ksi ęgowym j est Michał Za 
borowski, kierownikiem robót 
górniczych mz. Bogusław 
Więckowski, głównym mecha­
nikiem -- mgr inż. Piotr Mac­
kow, kierownikiem działu flo­
tacji - inż. Czesław Masłows!d, 
a głównym technologiem mgr 
inż. Benon Iiabat. 

Nowa Rada 

Robotnicza 

Zakładowa 

Kilka dni temu w „Lenie" od­
było się zebranie  sprawozda w­
czo-wyborcze Rady Robotnic -lej 
i Rady Zakładowej Związku 2:a­
wodowego Górników. Oceniono 
dotychczasową działalność obu 
organizacj i ,  wytyczono zadani& 
na przyszłość i wybrano nowe 
władze. 

Na czele, 33-osobowej Rady 
Robotn ic?ej stanął mz. Benon 
Kabat. Sekretarzem został Fran 
ciszck Polański, 

Nowy\u przewod n iczącym Ra­
dy Zakh1owej jest górnik Cze­
sław R�ducki ,  sek retarzem p'.l­
nownie Józef Czapiga, a skarb­
nik iem Stanisław Sabat. 

l< o lu mnę opracow ał I 
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Spotkanie 
nauczyciel i-opiekunów 

drużyn 
harcerskich 

'W spotkaniu nauczycieli•·opieku­
'hów drużyn harcerskich zorgani­
zowanym przez Komendę Hufca 
�HP Legnica Miasto uczestniczy­
li: przedstawiciel KP PZPE t-Ow 
K. Snieżewski oraz przed;tawi.:" 
ciele Inspektoratu Oświaty, tow. 
F'. Reczuch i J. Ziemniak. Za.dania 
opiekunów omówił komendant 
hufca Zbigniew Skotarczak. 

Dużo uwagi poświęcono sprawie 
wyników osiągamych przez harce­
rzy w na_uce. Po trudnościach 
zimov,,ych lekcje w szk,olach idą 
pełną parą. Drużyny harcer1,kie 
będf! organizować .,,Pogotowie 
Lekcyjne". Są to grupy zdolnych 
uczniów, którzy będą udzieJ.ać po­
mocy swoim rówieśnikom w prze• 
rabianiu materiału. 

' Ważnym problemem w życiu 
·organizacji hMcerzy legnickich 
jest umocnienie organizacyjne i 

programowe pracy drużyn har­
cerskich. W myśl założeń Hufca 
\V każdej szkole winny pracować 
4 dmżyny - 2 zuohowe i 2 har­
cęrskie. Celem zabezpieczenia tych 
poczynań konieczne jest utworze­
nie zaplecza w postaci harcówki 
w szkołach. Z cenną propozycją 
wystąpił w swym przemówieniu 
insp. F. Reczuch, by opiekuno• 
wie drużyn udostępnili swe kla­
•Y harcerzom w godzinach popa• 
łudniowych. K a z i a  Fot. Lesław Miller 

Hm 

Skłóceni z życiem 
(Dokończenie ze str. 8) 

llych wynika, że niedoszłymi sa­
mobójczyniami są przeważnie 
młode kobiety, zaś mężczyzm 
�owyżej 20  lat dokonują samo­
pójstw kończących się zgonem. 

C * 
-N- I\ KONIEC posłuchajmy 

jeszcze jakie są na ten te­
mat poglądy i opinie wy-

chowawcy młodego pokolenia i 
przedstawiciela organów wy-
miaru sprawiedliwości. 
_ Mówi mgr Fr. Pałka, pedagog, 
dyrektor I Liceum Ogólno­
kształcącego w Legnicy. 

- Sprawa jest bardzo trudna 
ł na pewno dyskusyjna. Jeśli 
idzie o bardzo młodych ludzi, to 
często próby samobójcze są nie­
jako następstwem zbyt wczesnej 
swobody seksualnej, konfliktu 
_między marzeniem o życiu a 
r_zeczywistością, następstwem 
braku hartu psychicznego zdol­
ńości pokonywania trud�ości i 
rozczarowań. Brak tego hartu 
jest z ·  kolei przypuszczalnie wy­
nikiem cieplarnianego wychowa-
1:łia - nikt nle pracował nad 

Lekarz - radzi 

wyrabianiem siły woli młodego 
człowieka. Ponadto pamiętajmy, 
że młodzież jest wrażliwa. Pro­
testuje, czasem zupełnie pod­
świadomie, przeciw brutalności, 
wśród której musi rosnąć i na 
którą nieraz w swym otoczeniu 
musi patrzeć. Występują tu rów­
nież konflikty między tym, co 
mówi im film, telewizja, prasa, 
książka a rzeczywistością. 
Napięcie nerwowe, pośpiech, 
brak czasu na relaks, brak kul­
tury relaksu, alkohol, papierosy, 
brak sportu i ruchu zwłaszcza 
w zimie - są to wszystko jakieś 
pośrednie przyczyny. 

Czas najwyższy na rozwinięcie 
naukowych ośrodków poświęco­
nych higienie psychicznej i sze­
roką propagandę wyników ba­
dań. 

Z kolei prokurator E. Feld­
man. 

- Profilaktyka przeciw samo­
bójstwom jest oczywiście możli­
wa, chociaż trudno sobie wyo­
brazić istnienie jakiejś cudow­
nej recepty na wszystkie przy­
padki. Trzeba przede wszystkim 
śmielej wprowadzać do szkół -

Ostrożnie z kuracjami -
aspirynowymi 

nie przewodu pokarmowego • a 
szczególnie błony śluzowej żołąd­
ka. Natychmiastowe wykluczenie 
leków zawierających kwasy ace­
tylosalicylowe oraz normalne le­
czenie, zachowawcze (a w przy­
padkach istnienia wrzodu - le­
czenie chirurgiczne) zlikwidowa­
ło całkowicie istniejące dolegli­
wości. 

i nie tylko do szkół - tematykę 
traktującą o wychowaniu sek­
sualnym i kulturze na co dzień. 
Należałoby znacznie zwiększyć 
liczbę poradni zdrowia psychicz­
nego, dbać, aby z pomocy leka­
rzy korzystało jak najwięcej 
osób. Ponadto trzeba nam wię­
cej kultury, taktu, wzajemnej 
życzliwości i wyrozumiałości. 
Wreszcie trzeba by czuwać, aby 
człowiek w nieszczęściu nie był 
osamotniony, aby mógł liczyć na 
pomoc innych, na pomoc społe­
czeństwa. W przypadkach zaś 
znęcania się nad człowiekiem 
bezprawnego ograniczania j eg� 
praw i wolności czy stosowania 
rozmaitych form dyskryminacji 
- trzeba winnych surowo ka­
rać i stawiać pod pręgierz opi­
nii publicznej. * 

Oczywiste lest, że cytowane tu 
poglądy - jak zresztą sami 
nasi rozmówcy podkreślali -
nie wyczerpują tego skompliko­
wanego dylematu. W ich opi­
niach jednak zgodnie dominuje 
myśl o konieczności kształtowa­
nia młodych charakterów, nie­
sienia pomocy ludziom, którzy 
znaleźli się w sytuacjach trud­
nych i zawikłanych, służenia im 
radą, okazywania troski i mą­
drego współczucia. Pod jednym 
wszakże warunkiem - ta po­
moc i zainteresowanie muszą 
być dojrzałe, pe!ne wyrozumia­
łości, a przede wszystkim roz­
sądnej dyskrecji. Nie mogą mieć 
nic wspólnego z plotkarstwem 
czy „braniem na języki';. 
. Do kogo jednak tę myśl za­
adresować? Chyba do całego 
społeczeństwa, a jeśli idzie o 
bardzo młodych ludzi - to w 
szczególności do rodziców i pe­
dagogów. 

)';I. SZUNAR 

raz problem 

człowieka'' 
Jeszcze 
,,�tarego 

Zamieszczony w numerze 13-1 
naszego tygodnika artykuł pt. 
,,Umarł stary człowiek ... ", spot­
kał się z dużym . zainteres,owa­
niem czytelników. Wielu z nich 
nadesłało do nas listy, potępia­
jące bezduszność i brak serca 
ze strony dzieci zmarłego, ich 
absolutną obojętność - i\ brak po­
czuci-a odpowiedzialn06d za looy 
starego ojca. 

Oto jeden z listów. Napisała 
go Danuta B. 

starzy. Przed przybyciem do 
zakładu życie większości z nich 
podobne było do tra,gicznych 
losów czfowieka z naszego arty­
kułu Na ws1pomnienie rodziny -
odwracają głowy i zacinają usta. 
Wstydzą się swej samotności 
i nieporadnie usiłują tłumaczyć, 
że ich ·dzieci są dobr-e, tylko 
mają trudne warunki lub ciasne 
mieszkania. 

Ludzie z szarego domu w .... MNMW 

Mierczycach maj ą  jednak dach nad głową, ludzkie warunk· bytowania i opiekę, brak ii 1 
tylko _czulej . t.r�oski ?zieci, ie� 
serca 1 pan11ęr1. Inn1, podobni jak Andrzej Paszkowski, bi 
d-omni i chorzy tułają się po sw1ecie. Spotykamy ich często 
Nie . p�ze-chodźmy obok nici; oboJętme. 

.... N td 

„Jestem wstrząśnięta lo-sem i 
tragedią człowieka z an:tykulu 
;.Umarł stary człowiek . . .  ". Jestem 
zupełną sierotą i podobne wy­
gnanie z domu p rzechodziłam 
niejeden raz. Nikt mi wtedy 
nie pomógł, nikt nie podał po­
mocnej dłoni. · Dziś. ldecly prze­
czytałam ten artykuł, szczegól­
nie ostro odczulam bezduszność 
dzieci, które wygaJniają rodzi• 
ców z domu. Oburwina jestem 
pos-tępowa.niem syna i synowej. 
Niestety, umarł stary człowiek .. , 
Jego dzieci sypiały w ci epłych 
pokr;,jach a on, ich ojciec, w I 

Po eliminacjach powiatowych 
Konkursu Recytatorskiego 

w Legnicy i Bo]esłamcu 

- brudnych kątach, żywiąc się od­
padkami. 

Dziś każdy legnidti czytelnik 
na pe,vno wstrząsinięty jes,t tą 
tragedią . .  , Droga Redakcjo, a 
gdzlie było wtedy społeczeństwo, 
gdzie odpowiednie organa, od­
powiedz.i.alne za losy ludzi bar­
dro biednych? Każdy przecho­
dzień rzuci gros,ik, a,le nikt nie 
pomyśli, dlaczego ten człowiek 
żebrał ? Nikt nie zajmie się jego 
losem. Dopiero po śmierci zy­
skuje rozgloo i budzi się py­
tani-e - kto za to ponosi wfoę? 

Nie bronię syna ani synowej, 
ale nie tylko oni są winni. Tak 
JUZ bywa, że bogaty głodnego 
nie rozumie. Więcej jest takich, 
co na wysokich stanowiskacl1 
pracują i mają wszystko, a ich 
ojcowie, którzy tyle lat dawali 
znajdują się niemal w nędzy. 
Co za podłość � bez/duszność" ! 

Autorka listu slus.z,.nie pisze, 
iż trag,eclia z ulicy Kamiennej 
nie jest, niestety, tragedią odo­
so:mioną. Wielu starych ludti 
czuje s,ię nikiomu niepotrzeb­
nymi, opuszc2JOnymi P•rzez naj­
bliższych, samotnymi, :zdanymi 
tylko na siebie i swoją samot­
ność lub laskę obcych. 

Około 200 takiel\ ludzi prze­
bywa w zakladz,ie dla nieule­
czalnie chorych w Mierczycach. 
Niemal wszyscy oni są starzy, 
w wielu wypadkach - bardzo 

Trybuna czyłe 1nikó� 

Na scenie drobna sylwetka 
dziewczyny. Za n ią, na scianie 
napis „X Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski", przed nią 300 
osób szczelnie zapełniających 
salę teatralną M iejskiego Do­
mu Kultury, wsłuchujących się 
w każde jej słowo_ Jesteśmy na 
eliminacjach powiatowych Kon­
kursu Recytatorskiego w Leg­
nicy. Dziewczyna recytuje wiersz 
Tymoteusza Karpowicza pt. 
,,Matka w drewnianym krześle". 
Wojciech Kamień rozpoczyna od 
publicystyki. Wybrał fragment 
„Kapitału" Marksa. Z wierszy 
prezentuje Koszuckiego „Z ostre­
go dyżuru". Prezentowane są 
ciekawe wiersze Jastruna, Hil­
ler, 1tarpowicza, Szymborskiej, 
poetów radzieckich - Błoka, 
Jesienina, Jewtuszenki, Woznie­
sieńskiego, fragmenty prozy 
artystycznej i publicystyki. 

Wybór utworów wynika z wy-
• kształconych upodobań poetyc­
kich, a interpretacja świadczyła 
o własnym ustosunkowaniu się 
do ich treści. Niemała to satys­
fakcja dla polonistów, którzy 
wychowali sobie i przygotowali . 
do konkursu takich właśnie re­
cytatorów. Niestety, niektórzy 
recytatorzy nie uwzględniali pro­
zy ani publicystyki. W niektó­
rych recytacjach brak było dba­
łości o kulturę słowa. Taki re­
cytator był świadectwem słabych 
umiejętności polonisty, bądź 
braku zainteresowania z jego 
strony konkursem recytatorskim. 

Podwóina · korzyść 
Mamy na terenie Legnicy dość efektownie urządzone sklepy 

meblowe, bywają w nich też ładne meble, ale zawsze mają kło­
poty nabywcy z ich transportem do mieszkań. Organizacją 
sprzedaży mebti z dostawą do domu zajmował się podobno Wy­
dŻiał Handlu Prezydium MRN, lecz jak dotąd bezskutecznie, a 
szkoda! Bo przecież taka forma sprzedaży daje podwójną ko­
rzyść. Po pierwsze - d,uża wygoda dla klientów, fachowe zabez­
pieczenie mebli w czasie transportu, no i chyba jakaś stała ta­
ryfa, podczas gdy teraz każdy płaci w zależności od pogody i 
sytuacji w jakiej się znajdzie. 

- Po drugie - i to chyba też bardzo ważne d1.a estetyki· miasta -
sprzed sklepów zniknęłoby raz na zawsze widmo brudnych wo• 
zów, wychudzonych szkap i wystajo,cych całymi dniami bez­
czynnych woźniców. 

Te dwa razem wzięte czynniki winny przekonać placówki 
handlowe prowadzo,ce sklepy meblowe o słuszności przedsię­
wzięcia. 

Mieczysław BUCZAK 

Byli również amatorzy rekru„ 
tujący się z przedstawicieli róz. 
nych zawodów. Znajdowali się 
wśród nich ogrodnik, stolarz 
podchorą�y, tec�nik? prac?wnici 
umys�ow1, uczmow1e Dziewiar­
skiej Szkoły Przyzakładowej, 
Przygotowywali  się do konkursu 
w bardzo trudnych warunkach 
gdyż Miejski Dom Kultury l 
Miejska Biblioteka Publiczna 
były w okresie zimy nieczynne 
i nie mogły im służyć pomocą, 
Pomimo to zdołali się przygoto. 
wać solidnie. Dużo zrobiły dla 
przygotowania konkursu organi­
zacje ZMS-owskie w zakładach 
pracy, które potraktowały kon­
kurs j ako formę konkretnej pra. 
cy kulturalnej wśród swoich 
członków. Swiadczy o tym fakt 
że wśród 16 recytatorów amato� 
rów było 15  członków ZMS. 

Na początku maja odbędą się 
w Swidnicy eliminacje woje­
wódzkie. Pojedzie na  nie z Leg. 
nicy 8 recytatorów - 4 z ka• 
tegorii młodzieży szkolnej i 4 
amatorów - laureatów elimina. 
cji powiatowych. 

1.VIIECZYSŁA W GUMOLA; 

)(,-
Finał Powiatowego Konkursu 

Recytatorskiego, organizowanego 
w ramach obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego odbył się 
również w Bolesławcu. Na star­
cie stanęło ponad 30 zawodni• 
ków. Najliczniej reprezentowana 
była młodzież szkolna. Nie do• 
pisali natomiast dorośli; ich ho­
nor ratowali jedynie wojskowi 
i przedstawiciele zespołu regio­
nalnego „Jutrzenka" z Bolesła­
wic. Jury przewodniczyła mgr 
Wiktoria Gałkiewicz. Członko• 
wie komisji konkursowej punk• 
towali zarówno dobór repertua­
ru, jak też kulturę słowa, inter­
pretację i ogólny wyraz arty• 
styczny. W wygłaszaniu wierszy 
pierwsze miejsce zajęła Janina 
Bober, która wyjedzie na eli· 
minacje wojewódzkie do Wroc­
ławia. W grupie młodziezy 
szkolnej pierwszeństwo przypa­
dło w udziale uczniowi Techn!• 
kum Górniczego - Sławomirowi 
Leszczyńskiemu, a dwa dalsze 
miejsca zajęły uczennice Zasa• 
dniczej Szkoły Zawodowej -
Kornelia Lipińska i Halina Pie­
karska. Zwycięzcy turnieju re• 
cytatorskiego otrzymal i  cenne 
nagroJy i upominki ks�ążkowe, * I 

(WiT-AR) Od kilku lat w pi­
smach fachowych całego świa­
ta _ �jawialy się publikacje oma 
w1aJące przypadki krwotoków 
z przewodu . pokarmowego, na  
skutek nadmiernego zażywania 
leków - a szczególnie a&piryny 
- zaV\-ierających duże ilości kwa 
su acetylosalicylowego. Działa­
niem aspiryny na przewód pokar 
mowy zainteresowali się również 
specjaliści . z warszawskiego In­
stytutu Hematologii. Pokłosiem 
tych prac stała się publikacja dr 
9ustawa Plewińskiego, omawia­
Jąca wpływ kwasu acetylosali­
cylowego na krwawienia gastry­
czne. 

Specjaliści z Instytutu Hema­
tolo_gii podkreślają," że n a  krwo­
toki po zażyciu salicylanów na­
rażeni są szczególnie ludzie cier­
piący j uż uprzednio na schorze­
nia przewodu pokarmowego, 

Obserwacje polskich i zagrani­
cznych lekarzy, mające szcze• 
g�lne znaczenie ze względu na 
wielką popularność leków z gru­
py salicylanów, są jednocześnie 
ostrzeżeniem dla tych wszyst­
ki�h, . którz)'. na własną rękę a­
phkuJą sobie kuracje aspiryno­
we. 

Legnica w Poznaniu 

Ciekawe eliminacje przygoto� 
wała Powiatowa Poradnia Pracy 
KO wraz z Wydziałem Oświaty 
i Kultury. Kierownik Klubu Fa­
brycznego ZCh „Wizów", p. Do­
lecki udostępnił odpowiednio 
przyg:1tow,rną salę widowiskową 
i zapewnił wystGr> lokalnego ze• 
społu estradowego. (PS) 

, W pracy przedstawione są ob­
serwa-cje poczynione na 23 cho­
rych z krwotokiem po aspirynie, 
leczonych na oddziale chirurgi­
cznym Instytutu Hematologii. U 
wszystkich pacjentów przyczy­
ną krwotoków było uszkodze-

liryptonim W'' '' 
(Dokończenie ze str. 3) 

i dorosłych - oto zabiegi PTO­
·maktyczne, które należy reali­
zować w jak najszerszym za­
kresie. Wobec obserwowanego 
naiwrotu szerzenia się cho,rób 
wene,rycznych służba zdrowia 
przygotowuje  się do energicznej 
walki ;:')dobnie jak przed kil­
koma la ty. Zespól specjalistów 
p�w?1any przez Radę Naukową 
Ministerstwa Zdrowia opraco-
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wuje plan szerokiej akcji. Nasza 
Poradnia ma przed sobą poważ­
ne zadania. Należałoby już teraz 
poważnie pomyśleć o zatrudnie­
niu jeszcze j ednego lekarza we­
nerologa oraz dermatołoga. Mia.sto 
na_sze 

1 

P<;>Si_ada już dziś 70 tys. 
m1esz.rnncow, a zgodnie z prze­
P'.5·ami j eden d ermatolog powi­
nien przypadać na 40 tys. miesz­
kańców. Kierownictwo Wydzia­
łu Służby Zdrowia powinno rów­
n ież pomyśleć o dziale derma­
tologicznym w szpitalu co naj­
m�iej na _20 }óżek. Należy bo­
wiem pam1ętac, że 40 proc. cho­
rób zawodowych stanowią cho­
roby skórne. 

Mam� nadzieję, że postulaty 
te . znaJdą z�ozumienie w Wy­
dzmle Zdrowia Prezydium MRN 

R<nma.w_ialą; A. Kord_yą 

(Dokończenie · ze str. 1) 

którymi koszulami produkowa­
nymi przez LZPO, Handel, p,rz€-. 
sadnie bojąc slię ryzyka, odma­
wia k upna koszuli z ball'wnych, 
niekonwencjonalnych tkanin 
pop,rzestając raczej na pasecz­
kach i krat-ce. 

Jest jeszcze zagadnienie ilości. 
Z rozmów z handlowcami 1 
przedsta•wicielami przemysłu, a 
także z oficjalnej oceny wynika 
że wiele poszukiwanych artyku� 
łów produkowanych jest nadal 
w niedostateczmych ilościach. 
Dotyczy to między innymi co 
jest istotne dla p-rze:mys"łu ' leP-­
nickiego, artykułów dziew.ia;­
$kich, chłop ięcych i mes-kich ko-­
s�uJ, tak fla1I1elowych jak pope­
lm?'V.:YCh, biehzrny damskiej z 
włok1en sztucznych i tp. Obser­
wacje te potwierdzone zostały 
�r�s,zt�- :,vspo:nnianymi już wy-, 
zeJ rozmcami między podażą i 
popytem. 

Z tego względu nasze sukcesy 
na Tari1ach nie były takie ia-
kie mogłyby być. 

' • 

PERSPEKTYW� 

Możli :vości zbytu produkcji nie 
pozostaJą cczywiście bez wpły­
:WiJJ. µ_a 'Aa,tnierlJel)ja Ili.ł$Z,ęiQ :R�'Z� 

mysłu. Szuka się również 
zwiększenia wydajnośd. Z 
lu zakładów przytoczę 
dwa. 

dróg 
wie­
tut;1j 

Zakłady im. H. Sawicki-ej nie 
posiadają własnej farbiarni, 
Przędzę, czy też d::zii,aninę odda­
j ą  do farbowania w innych za­
kładach_ Część pirz,ejmuje „Mila­
na", ale też nie jest w stanie 
sp�'Sitać po,trzebom „H. Sawic­
kiej". Wobec tego waz.i się dzia­
ninę po całej Pol.s-ce. Czasem 
bliże_j , do Szpr,otawy, częściej 
daleJ, do Lodzń i Sieradza. Po­
draża to koszty, uzależnia za­
kł-ad od dalekich farbiarni. Uleg­
nie ten stan rzeczy zmianie, kie­
dy ruszy własna farbiarnia. Ko­
sQtem około 42 milionów złotych 
buduje się przy ul. Głogowskiej 
nowy oddz,iał fabryki, gdzie znaj 
d�ie po1:1-ieszczenie wł?śnie far­
b1arma 1 produkcja tkaniny pod-
stawowej . 

Oprócz tego dokonuje sie ana­
lizy zapotrzebowania rvniku na 
poszczególne artykuły. • 

�rugim pr�ykladem niech bę­
dz1� .,L�fana Zakład ten o wy­
robi�neJ marce w kraju i 7,a 
gral!licą, (ek�portuje nakrycia 
stołowe m. in. do krajów skan­
dy1;1awskich, Francj i, Kanady, 
Egnll)tu, Iraku, Syrii i Afganis ta­
inµ}. :w;y:ma,ga :t°'WJbu,d�w.,z i uno-

wocześnienia,. Stopniowo bowiem 
ograniczać się będZlie produkcję 
nakryć alumtniowych na korzyś-'.: 
nierdzewnych. Te ostatnie wy­
pierają aluminium swoimi no­
woczesnymi kształtami i estety­
ką. Przyni-osły zresztą zaklado'\vi 
trzy dyplomy na  Targach Kra ­
jowych. Uzyskał j e  7-częściowy 
komp,le<t nakryć stołowych i n ie­
zbędnik turystyczny, 3-częściowy. 

Dyplomy te przyznano w kon­
kursie „dobre - ła-dne - po­
szukiwane". Trzeci dyplom n a­
grodzi! udaną ogólną ekspozy­
cję „Lefany" na Targach. 

* 

Wiosenne XI Targi Krajowe 
povwieridziły raz jeszcze, że spot­
kania przemysłu z handlowcami 
są pot:rzebne nie tylko dla za­
waroia transakcji, co do dosta­
wy poszukiwanych artykułóvv. 
Dają one możliwość konfronta­
cji zapotTZe-bowania rynku z 
mo'żiliwoś-ciami pr,o,dukcyj,nymL 
Skła!!lliają do szukania rezerw, 
do leipszej organizacji prod,uk­
cji. 

Nasz przemysł S4)osobi siE; już 
do Tar�ów J�siennych i wypa­
�ia  1:1iec . nadzieję, że zaprezentu­
Je  s1ę nie gorzej niż na •N1· 0L 

• 63" ' " .., 
nie 

1 

Laureaci e l i minacji 
powiatowych 

X Ogól nopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego 

w Legn icy  
lV Ii:i\TEGORII MLODZJEŻY 

SZKOLNEJ 
Autlrzej Pion111 - Tcch:r.ikun1 

Elckkoen!"rgetyczne, Wanda Brzóz· 
k� - Liceum Pcdll.!l"Ogiczne. Wo.i­
('J_e!!h Karnfo1i - Liceum nr Z, 
Piotr Ramie1i - Liceum nr 2. 

W KA'I'EGORH AMATORÓW: 
lktrb,1,ra Grysa. - Teatr P,1czji 

'liDK, .fan Hebda - Dom Kultury 
Role,ja:cza. Jan Matejko - instruk· 
l or teatru KR�'. Mirosław Karo· 
lak - jedno�t-lrn KBW, 

Za wkład w pr:i;ygntowanic re• 
c:yta'orów do konkursu prtyznano 
nagror1y !lla nauczycieli i insłrul,· 
f orów. Nagrody w wvsokośd 
100 zł otrzymal i :  Wł;rlys'awa 
Opler - polonistka Liceum Peda· 
gogicznego, Jitdwiga Ochman � 
Polonistka Lkcum Pedagogiczne· 
go, mi::r Mieczysław Marzec � 
polonis! a 1'echnilrnm Ekonoinicz· 
nego CRS, mgr Stanisław SrokoW· 
ski - polonista Technikum Ele· ( 
kt.roen�rgelyc:.mc:,:o, Adam Naj· 
bor - sckrcta:·z ZMS w Zakla· 
<lal'h JJ:ticwiarskich im. H, Są-i_ 
'.Wickiej. 
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TURYSTYKA 
zielonego 
sportu 

Zezem na bramkę 

Z udział-em 36 zawodników S 
11 LZS-ów odbyły się w Rze­
szotarach .�is.trz(?Stwa powiatu 
w s·z·achach. Otwarci.a mistrz10-
stw; dokonał prz,ewodniczący 
Rady Powiatowej LZS R. �zcze­
paniak. Po zaciętych poJedyn­
kach pierwsze miejsce zdo�ył 
Michał Klinkowski - LZS P10-
tróweik. Drugim był Józef La� 
toszewski LZS Rzeszotary. 
Na trzecim mi-ejs-c,u uplasował 
' się Tomasz Urban - LZS Mi1-

Bugdan Fidelus, 
waga lekk9e1ężk.a 

Fot. $z. Parpu11 '. 

o 

Sukces ciężarowcó,v LZS 
W marcu br.  w sali gimna­

stycznej szkoły nr 5 w Boles­
ławcu odbyły s-ię mistrzostwa 
powiatowe w podnoszeniu cię­
żarów pomiędzy ZTŹeszeniem 
LZS a grupą ciężarowców BKS. 

Drużynowe zwycięstwo odni e­
ś!+ c iężarQIWcy LZS. Bogdan F'i­
delus w >W1dze lekk>oc-iężki,ej u­
zyskał w trójboju d oskonały 
wynik 332 ·kg. 

(ski) 

Gdyby na na.radach sporto­
wych czy odprawa,ch, ktoś z-ech­
ci.ał przytoczyć klasyc.zn,e przy­
kłady, jak nie należy prowa.dzić 
pracy w klubie, nie musi dale­
k,o sięgać, może je z powodze­
niem zaczerpn-ąć z własnego 
p odwórka. Mamy na myśli d.zia­
łalność CWKS Legnica. 

- Za j,ednym zama,chem wy­
�ończyli• w pięknym stylu dwa 
kluby - twi-erdzą r•ozżaleni k i­
bice byłych klubów Ko�•ejair-za 
i Hutnika. 

To pełne sarkazmu stwierdze­
nie na pewno jest uzasadn1cme 
- bodaj w części. Ale' nie bąd;i; 
my gołosł,owni. Postarajmy się 
spok,ojnie przeanalirzować sytu­
ację klubu, od chwili tzw. fuzji 
z Hutnikiem (dawny Kol•ejarz). 
Celem połącz,eini,a było stworze­
nie jedneg•o silnego, w:ielos•e-it­
cyjneg-0 klubu, który w przy­
szto:k:i miał głównie r-eprezen • 
tować nasze mia.sto w różnych 

. Naj lepsi 
� 

na Dolnym Slqsku 
Bez przesady można stwier­

dzić, że sekcja siatkówki przy­
sparza naszemu MKS-owi naj­
więcej sukcesów. Podopieczni 
prof. Antoniego Kuchciaka od 
kilku lat należą do naj lepszych 
w województwie. W tym roku 
zanotowali kolejne osiągnięcie 
zdobywając tytuł mistrza ju­
niorów Dolnego śląska. 

Mirosław Zabielski, Andrzej 
Łatanowski i Józef Woleń. 

Trener Kuchciak dysponuje 
rezerwą liczącą trzydziestu mło­
dych - zrzes.zonych w PZS -
siatkarzy, którzy wkrótce z po­
wodzeniem zastąpią swych star­
szych kolegów kończących wiek 
j uniorów. Dalszych dwudziestu 

najmłodszych - rocznik 1949 -
1950 - systematycznie poznaje 
arkana tej J)O:Wrnie łatwej gry. 

To troskliwe zwrócenie uwa­
gi na najmłodszych przyniosło 
już piękne wyniki i gwarańtuje 
osiągnięcie w przyszłości jeszcze 
lepszych. 

ElffiHI Młodzi legniccy siatkarze do­
słownie rozgromili ws�ystkich 
swych przeciwników. Zakwalifi­
kowali się do rozgrywek półfina­
łowych o mistrzostwo Polski. 
W półfinale zajęli wysokie, 
trzecie miejsce, 

Teqo ieszcze nie bvł'o 7 

Lincos. 
W chwili obecnej intensyw­

nie przygotowują się do roz­
grywek z okazji 1 0-lecia Szkol­
nego Związku Sportowego. Oko­
ło 25 bm. wyjadą do Torunia 
gdzie spotkają się z m1eJsco­
wym MKS-em. Ponieważ nasi 
siatkarze mają d uże szanse na 
zwycięstwo, najprawdopodobniej 
rozgrywki półfinałowe oglądać 
będziemy w Legnicy. Wzięłyby 
w nich udział zespoły Zielonej 
Góry, Szczecina i BydgoEzczy. 
Legniczanie wyjadą do Torunia 
w składzie : Jerzy Furmanek, 
Czesław Szukszta, Mirosław Za­
bielski, Romuald Dubrawski , 
Tadeusz Jędrzejczyk, Andrzej 
Łatanowski, Józef Woleń, Grze-· 
gorz Daszkiewicz, Wacław Pi­
tuła. Chłopcy ci zdobyli sobie 
wiele uznania w oczach znaw­
ców tej dyscypliny SJ?Ortu. Wy­
starczy wspomnieć iż pięciu 
z nich trener kadry narodowej 
juniorów p .  Sieradzki zal iczył 
w poczet swych podopiecznych. 
Piątkę tę stanowią :  Czesław 
Szukszta, Romuald Dubrawski, 

_jęzgk Judzi i Marsjan 
(WiT-AR) Wyobraźmy sobie -

co wcale nie jest tak bardzo nie­
prawdopodobne - że odbierzemy 
kiedyś na Ziemi sygnały radio­
we, nadawane z innych świa­
tów przez zamieszkujące je isto­
ty rozumne. W jaki sposób mo­
glibyśmy porozumieć się z „ni­
mi"? 

Na pytanie to próbuje ostatnio 
udzielić odpowiedzi uczony holen 
derski, dr Hans Freudenthal. O­
pracował on zasady osobliwego 
j ęzyka dla celów przyszłej radio­
komunikacji transgwiezdnej , zwa 
nego „Lincosem" (skrót od „lin­
gua cosmica"). 

Elementami tego języka są 
podstawowe symbole matematy­
czne, które łatwo przekazać za 
pośrednictwem fal radia. Za po­
mocą tych symboli dr  Freuden­
thal stara się tak zobrazoWHĆ 
pewne pojęcia abstrakcyjne, by 
mogla je sobie przyswoić każda 
istota zdolna do myślenia. 

� 

U powszechnienie 
nowego kodeksu drogowego 

Z dniem 1 kwie,tnda 1 963 r. 
11\łswdł w życie Kodeks Drogo­
wy, który stanrywi scalenie 
wszystkich dotychcza�owych •Z2.­
r;,.-ądzeń, wydanych w różnych 
latach oraz uzupełnienje niektó­
rych obowiązujticych przepisów 
zgodnre z aktualnymi potrz€ba-' 

mi transportu drogowego i po­
rządku na drogach. 

' 
W związku z tym wszystkie 

przedsiE;biorstwa transportowe 
muszą przy�ot0wać od powied­
nio kierowców, j ak też po'az.dy 
mechanicz.ne zgodnie z wymoga­
m; ko1eksu. 

Szk-:,lenie ma obejmować wszy 

stkich użytkowników dróg. Jak 
bGdzie przebiegać akcja upow­
szechniania kodeksu w Oddz. 
WP PKS w Legnicy? 

Zoirganizowano 5 grup szkoJe­
niowych . w każdej grupie pne­
Widuj,e się 25 godzin prz,eszko­
lenia. 

W tym celu powołano instruk­
torów sz:lrnlenia - lud.zi o do­
brym przygotowan•i u  w tym za­
wodzie. 

Pon. :ewaź przepisy obejmują 
rówmez i pieszych, apelujemy 
do czynników kompetentnych. 
by zajęły się tym możliwie � ak 
najszybciej . 

H. Wytrykowski 

W V O A W t A I  W t o<' l a w , I< 1 e  W y d a w n 1c1 wo P r a s o w e  R S W  , P r a s a "  
R E n A l , I J ,J F' KOI  El; J { 1 M ·  Arl r �• r /> d a k ,  .\ i '  I egn ira  tt y n r k  �0/,12 

te le f on y ,  re'rt a k ł t1 t  n a r nd n y  - .. e k r�•. a r ł .:J I  U • 1fi "'Pk rftta r 1  rP d a k  
ej, u , n  <1 z , a l  l ąr ,no�•· I • czytel n ikami  11 -4j. Przym uje'  s kargi 
i iaż:alenia w p,,n iedzialki ,  wtork i  i �rody od gorlz ,  9 do 15.30. 
Biuro Ogłds'zeń - Wrocla w,  u l .  Pou wa l<' 63, tel . 357 -53 .  

Wszelkich informacji w sprawie wa�unków prenumeraty udzie-
lają placówki „P.ur,h" i Poczty. 

DR U K. i  Zólkla<ly G r a flc�n� II S W  ., Prasa" W r ocław 
Cl  3/S, 

Piot ra  S k a r  
S-5/6. 

Oto najprostszy przykład. Wy� 
słany został w przestrzeń -
skierowany pod adresem przed­
stawicieli jakiejś pozaziemskiej 
cywilizacji - ciąg następujących 
sygnałów : pięć kr6tkich impul­
sów - jeden długi ..- pięć krót­
kich - dwa. dtugie - dziesięć 
krótkich. Powtarza się je wielo­
krotnie w tej samej sekwencji. 
Sygnał długi oznacza w tych wa 
runkach „plus", dwa długie -
„równa się". Całość : ,,pięć plus 
pięć równa się dziesięć". 

Praca d r  Freudenthala, wyda­
na nied awno w formie książko­
wej, pomyślana została mocno 
na wyrost. Na rażie trudno by 
sprawdzić jej przydatność prak­
tyczną. Chyba, że istnieliby Mar­
sjanie ... 

Ogłoszenia· drobne 
ZGUBIONO przepustkę tym.czas-ową 
wvctaną prt,ez Hutę Miedzi w Lelirti­
uy na nazwisko z,ębtec Henryk. 

G-206 

ZGUBIONO śWlaciectwo uitońmehia 
1 klas szitoly pO<:lsta wow ej nr 1 . \\'. Chojnowie na nazwisko Jaczewski 
Aleksander. G-2ę1 

ZGUBIONO legitymację ubezpieczc­
r{iową wydaną przez Hutę Miedzi w 
Legnicy na b.azwlsll'o Sakowskt Mi­
ch.al. G-208 

ZGUBIONO legitymację ZWiązków 
zawc-ctowyoh wydaną p,rz,ez �hronę 
Mienia w Legnicy ńa nazwisko La­
syk J ó:tef. G-21J9 

ZGUBIONO pą·i,epustkę _ n� wej ście 
do !foty Miedzi w Legnicy na naz­
wisko Bogusz Zdzisutw. G-210 

I __ , 

ZGUBIONO pieczątkę o tteś-ci : Kółko 
Rolnicze w Janowtcad1 Dużych, p-ta 
Krołószyce, pOW. Legnle'a. G-211  

iatJEn6NO 
daną pt7,8ż 
dlową o,r�.1. 
cztonkostwa 
Legnicy na 

Iegitytnację szk61rtą wv­
za�-llctn!.c:zą S1,kolę Han­

zwlą źkową legitymacj ę 
wydana ptiez PSS w 

nazwisko Ctaj/ća Mar,a. 
G-212 

KOREPETYCJE z matematyki, che: mli. wiadomość: Legnica, ul. Żwirki 
i W i gury ht 49 m, D, G-2 1 3  

ZGUBIONO legit.ymaćję ubezpiecze­
niową wydaną p,t1;ez o�r<odek Trans­
porfu Lę•�net(o Wrocław na nazwi­
sko DU(iójć Jan. G-214 
SKRADZlONO legitymację ubezpie­
czeniov/ą wvąana przez PŚS w Z!_o­
toryi na nazwisko Itowska-Chm1.r-!l 
Halln,a. G-215 

SPRZED AJĘ trzym.iesoęczne pieslri 
rasy ·oo.:ker-spaniel po rep,rodukto­
rte premiowa nym, po·thodzeni� za­
graniczn!"go. cena przystępna. Ofer­
ty sklado.ć :  Jerzy" Morawski, PGR 
Zimnice. ooczt.a Kunice. a -iJ;; 

dys,cyplinach sportowych. Po­
łą,czeni,e doszło do skutku. Hut­
nicy wnLeśli do n(J(We,go klubu 
sekcję piłki no:ilnej, siatkówki i 
koszykówki. 

Jednak już na wstępie swej 
działa3.nośc.i nowy :z;arząd ura­
czył wszystkich paradoksalną 
decyzją. Oto r•nwiązana wsta­
je sEJkcja koszykówk;i , posiadają­
ca drużynę w klasie A. Dosko­
na,le pamiętamy z jakim tru­
d em kilku entuzjastów rozpoczę­
ł-o rozgry•wki w klaS1ie B, jak 
mozolnie - nieraz lwszt€m wi-e­
lu  wyrzeczeń - pięł10 sdę c•maz 
wyżej w tabeli ro1zgrywek, aby 
w końcu uzyskać upragniQIIly 
awans. Decy-zj a zllk.widowania 
sekcji zasz,okowała tych ambit­
nych zawodników. Nie załamali 
się jednak. PrzyS1z1i ze swym 
zm-artwi-eniem do naisz,ej r•edak;­
cji, interweniowali w KKFiT. 
Dziś dzięki pełnej zr-o.zum:ienia 
postawie działaczy najstarszego 
nasz,eg,o klubu RKS Dziewiarz; 
który przygzJrnął bez:l·omnych 
koszyka,rzy, nadal d,ostarczaj ą 
nam sporo emocj i  walką p,od ko­
swm. Gron-o ich stale się po­
większa. Obecnie trener J. Dut­
kLewicz dysponuje plejadą uta­
lentowanych juniorów. Sł!owem 
jedyna w Legnicy sekcja - nie 
l icząc MKS - została ur:atowa­
na. 

Siatkarze szybko „poczu1'i pis­
mo nosem" i widząc jak zostali 
potraktowani koszykarze, nie­
zwłocznie przeszli z powrotem 
pod feierację Hutnika. Jak by 
s·1ę potoczyły ich losy, gdyby 
nie ów „szósty z.mysł" - trud­
no w tej chw1li powiedzieć. Ale 
kto wle, czy nie siracUibyśmy 
drug'iej ligi, 

Najbardziej owo pJJ,1czenie 
odcz,uli na swej skórze piłkarze. 
Zespół Hutnika - a uprnednio 
Kolejarza - zajmował zaw,;;z2 
czołowe miej�ce w klas-ie A. 
Był to zgrany, ambitny kolek­
tyw. Często odnosił poważne 
su·kcesy z diruży,nami III-Ligowy­
mi i to sukcesy wcale Illieprzy­
pa•dkowe. Kujawa, Furmanek, 
Sułek, . Roszkiewicz, Jaźwiń,ki, 
Bakirdzis, Młot, Kobylański -
to piłkarze, którzy z powo".lz€­
niem mogą gTać w każdej III-li­
gowej drużynie. 

CWKS posiadał więc tylko 
drużynę w III lidz•e i r•ezerwy 
w klas-i-e A. Po jednym sez.onie 
drużyna A-klas-owa spadła nie­
chlubnie do klasy B, a trzecio­
ligowa jedenastka zdecydowanie 
zajmuje o5tatnLe miejsce w ta­
bel-i roz..grywek i tylko jakiś 
„cud nad Ka,czawą'' może j::;i 
uchronJć od degradacj i. A ze w 
epoce sputników bywają z cu­
dami spore trudności, wszystko 
wskazuje na to, ź.e w przyszł ym 
roku Legnica b�dzi-e miała tyl­
ko jednego reprezentanta wśród 

naj leps·zych zespołów wojewódz­
twa. 

Warto chyba zastanowić się 
nad pirzyczynami, któr,e dopr-O'wa 
dziły do t ej s,mutnej sytu,acji .  
Naszym zdaini,em, największym 
błędem P.Opełni1onym zarówno 
przez kierownictwo drużyny, ja.k 
i trenera, było wyraźne faiwory­
zowanie często słabych piŁkar zy 
wojslrowy,c'h. Zdarzały się prze­
c1ez sytuacje, że w cywilino­
-wojskowe.i dn1żynde grał,o 10 
wojskOJWytch i jeden cywil. 
W „odstawkę" iposzli ta,cy za­
wodni-cy, jak :  Furmanek, Młot, 
Jaźwiński, Kujawa, RosZJki-ewicz, 
którzy reprezentują o wiele wyż 
szy p ozi,om od pHkarzy wojsko­
wy-eh,  oglądanych przez nas w 
dwóch ostatnich spotkaniach. 

Zgadzamy się z tym, że tre­
ne.r-oficeT o wiel€ łatwiej moY.e 
sobie po;radzić z piłkarzami sze­
reg.owymi, którzy z racj i służ­
by i s-1Jo,pnia  bezpośrednio ma 
podlegają. Ale nie można prze­
cież na pierwszym treningu zro­
bić zbió-rki wszystkich zawodni­
ków i wyzna,czać, który będz,ie 
grał w pierwszej , a który w dru 
giej drużynie, bez uprz edniego 
sprawdz,enia ich umiejętności i 
aktualnej formy. Takie w naj­
wyższym stopilliu niewychowaw 
t'?,e postępowa,nie, wpływa de­
mobJlizując,o na wrażliwe•g,o za­
wodnika. 

Atmosfera, wytworzona w ze­
,pole takim właśnie postępowa­
niem, nie sprzyjała budowani-u 
zgran€go kol•ektywu jakim po­
winien być z,espół piłkarski . • 

Sek,cja bokserska CWKS też 
znajduje się w głębokim impa­
sie. Drużyna pięś-ciarzy opuściła 
szeregi ligi woj ewódzkiej po 
kilkakrotnym oddaniu przeciw­
nikoii1 punktów walkow€rem 
wskutek zdek•ompletowania skła­
du 

To są te w�aśnie smutne, 
wszystkim dobrze znane fakty. 

Postarajmy się , j eszcz,e na 
moment zająć piłkarzami. Wszy­
scy ai „odstawi•eni" zawodnicy 
mogą z po,wodz€ni-em jesz.cze 
przez kilka lat grać w trzecio­
ligowej drużynie. Mogą nawet 
bronić barw ·naszego miasta· . 
Jeżeli jednak z,ostaną skazani na 
dłuższą przerwę, mogą być rów­
nież straceni dla l egnickiego pił 
karstwa. Należy wi�c albo umoż­
iiwić im grę w dobrym zespole, 
albo - poizwOllić odejść ze zwol•· 
nieniem w kieszeni. 

Aktualną sytuacją w CWKS 
powinriy zainteresować się wb­
dz,e l f'gnickiego sportu łączriie 
z komisją d-o spraw sportu i t'..1-
rystyki przy KP PZPR. 

Słowem, trzeba j.aik na.iszybciej 
i za wszelką Cfnę ratować -
określając rzecz regulaminowo 

pozostałość!  

B. FREIDENBERG 

ikowice. 
Drużynowo 

zdobył LZS 
LZS Piekary 
Rzeszotary. 

p ierwsze miej3·C.e 
Pic,trów,eik prz.ed 
W,i-elktle i LZS 

* 

Siatka:rze odnieśli dwa kiolej­
ne zwycięstwa w s potl.1-rnniach o 
mistrzostwo klasy A. Gła,d•ko po­
k o,nali Czarnych Wrocław 3 :0  i 
w identycz,nym stosunku roz­
gromili Chemika Wrocław. 

* 

Z okazji oficjalinego otwarcia: 
sezonu kolaTski,eg.o odbył się W 
Rzesz.atarach wyścig na dystan­
sie 30 km. Tr-asa prowadziła: 
Rzeszotary - Lubin - Rzeszo­
tary. Startowało, mimo nies;przy 
jających warunków atmosfery­
cznych, 20 zawodników. W ka­
tegori i  zawodn,ików z II i III 
licencją zwyciężył Józef Dą­
browski - LZS Kunic-e. Drugie 
miej s,c-e zajął Jerzy Bieliński -
LZS Legnica, trzeci•e Zbigniew 
Dziedzic - LZS Legnie.a. 

Wśród zawodników z licencją 
czwartą i kartą „W" najlepszym 
okazał się Kazimierz Koziara · -­
LZS Warmątowice. Drugie miej­
sce zajął Stanisław Styczek -
LZS, Rzeszotary, trzecie Franci­
szek Sadanowicz - LZS War­
mątowi,c-e. Funkcj ę sędziego 
głównego wyśc-igu sprawował 
B. Lis. 

B. 

Przed wiosennym 
sezonem tu rystyczn� m 

Już 20 sz,kół zwróciło się do 
Międzyodd:z;iałowego Biura Usług 
Turystycznych PTTK „Piast" w 
sprawie zorgainizowanda wycie­
c:z;ek dla przeszło 500 uczniów. 
Najwi.ęc-ej wycieczek poj,edzle 
do Karkonoszy i Ziemi Kłodz­
kiej. PTTK nadal przyjmuje 
zgł•oszenda na wycieczki w 
kwietniu, maju i czerwcu. 

Ponad 70 kierowników biur 
obsługi ruchu turystycz:ne.go z 
całej Polski zwiedziło niedawno 
Legnicę. Bra,li oni urlział w wy­
cie,czce po Dolnym śląsku. 

* 

Pla,cóWlk;i „Piasta" w Legnicy, 
Bolesławcu, Lubaniu i Zg•oc1zel­
cu przyjmują zamówienia na 
wiel e  atrakcyjnych wycieczek. 
Można więc będzi,e wybrać się 
do Wrocławia na występy ze­
społu pi€śni i tańca „Mazow­
sze" (26.-29.IV.), występy z·e­
społu „Marino-Marini" < 1 1 .-1 3 
maja) ,  na XX�II Między,narn­
dowe Targi Poz,nańskde, na Wy­
brZieite, do  Warszawy, Krak!owa 
- Nowej Huty. 

<lemLl) 

Sportowa niedz• ela 
Spotkanie naszego CWKS-u i 

i Piasta Nowa Ruda dwóch 
kandydatów do spadku z trzeciej 
ligi - ttudno Zaliczyć do uda­
nych Widowisk piłkarskich.  Zbyt 
często bowlern byli śmy świadka­
mi bezładnej kopaniny, za często 
obserwowaliśmy akcje przepro­
'Wadzane zgodnie z popularną 
c>rtgi zasadą „kupą, mości pa­
nowie". 

o 

Padnie bramka 
czy nie padnie'1 

Fot. L. Mille� 

o 

Mecz zakończył się porażką 
CWKS-u 1 :O. Wynik z powodze­
niem mógł być odwrotny, bowiem 
oba zespofy reprezentują jedna­
kowy poziom. Więcej groźnych 
sytuacji podbramkowych stwa­
rzali piłkarze wojskowych, ni ,? 
potrafi li jednak wykorzystać do­
godnych o kazji strzeleckich. 

Większość piłkarzy wojsko-' 

wych to zawodnicy surowi, słabi 
technicznie, którzy muszą jeszcze 
sporo czasu poświęcić na naukę 
piłkarskiego rzemiosła. Znów w 

tej cywilno-wojskowej drużynie 
n ie  widzie l iśmy ani j ednego 
gracza cywi la. Postępowanie kie­
rownictwa drużyny jest co naj­
mnie{ dziwne. Swi adczy n iedwu­
znacznie o tym że działaczom 
klubu nie zależy już na wyni­
kach zespołu piłkarskiego. * 

Piłkarze Dziewiarza minimal-
nie przegrali w Bielawie z l ide­
rem tabeli. Do ostatnich minut 
spotk2nia  utrzymywał się Wynik 
bezbramkowy. Dopiero , w koń­
cówce gospodarzom dopisało 
szczęście i strzel i li j edyną bram­
kt: z rzutu karnego p,odyktowa­
n ego za „rękę" naszego obrońcy. • * 

Siatkarze Hutn ika w zaległym 
spotkaniu o mistrzostwo drugiej 
li�i wygtali z WJóknlarzem Biel­
sko 3 :2. Mecz dostarcż}'ł spom 
emoc:,i i lic·znie zebranym w sali 
przy u l i cy Ułańskiej widzom. 
Pięciosetowa ?acieta walka trzy­
m ała w ciqglym napięciu. W 
drużynie hutniczej da ie  się już 
zauważyć wyraźna poprawa for­
m y_ Jest to szc?ee:filn ie  pociesza­
jące przed kll le.i nymi dwoma 
soot'rnni ami mistrwwskimi ,  któ­
re l ee:n i cz�n ie  rozegrają w naj­
bliższych dniach. 
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Vśmiech�ij się 

.. _____________ _ 
1,Sentymentalny•! 

Rys. W. Droga.lin 

ZYCZENIE 

Jakie macie ostatnie życze­
eie? - pyta sędzia bandytę 
skazanego na karę śmierci. 
- - Wypić butelkę wina, rocz­
nik 1985. 

TO NIE BIURO 
INFORMACYJNE 

Do jednego 
bialo•wych w 
klient i pyta 
eksportowe. 

ze sklepów na­
Legnicy wszedł 
czy jest masło 

- Nie ma - odpowiada sprze 
�awca. 

POLSKA. XX rocznicę Pow­
stania w Getcie Warszr.wsikim 
ucz.ci Po-czta Polska wydaniem 
znaczka w cenie 2,50 zł. Znaczek 
ukaże się w kwietniu 1963 r. 
W marcu ukazała się seria 
znaczków pn. ,,P S Y". 

NRF. Zgodnie z zapowiedz.ią, 
uk&zał się znaczek w cenie 
20 pf. na cele charytatywne 
„Walka z głodem''. Znaczek jesi 
w kolorach czerwonym, szarym 
i czarnym. 

Wę�.ry. Jako uzupełnienie serii 
znaczków wydanych z okazji 
Mistrzostw Europy w jeździe 
figurowej na lodzie w Buda­
peszcie; wydano jeszcze bloczek 
w ilości 7 sztuk, o wartości 
10 Frt. Nowa seria znaczków 
pn. ,,Komunikacja"· weszła do 

.;.- A majonez 
- ..- Nie ma? 
.- A kefir? 
- Panie, tu jest sklep na• 

bfałowy, � nie biuro informa­
cyjne. 

� SZCZERY MĄZ 
'< 

:.... • Innl mężowie podnoszą 
swoje żony w niebiosy, a ty ­
skarży się żona. 

- Chętnie bym to uczynił, 
wiedząc że już na zawsze tam 
zostaniesz, 

TEZ POMYSŁ 

• 'Antoni, Szuflada. przychodzi 
do biura z zabandażowaną rę-, 
ką. 

- Co cl się stałoZ - pytają 
koledzy. 

kę? 

Okropnie bolą mnie zęby ... 
To dlaczego owinąłeś rę-

Bo z zabandażowaną twa­
rzą człowiek okropnie głupio_ 
wygląda. 

DOBRY PIES 

Mam ' świetnego psa 
chwali się Kowalski. Nawet w 
odległości dwóch kilometrów 
poczuje, gdzie ja jestem. 

..;.. Najwyższy czas, abyś zmie­
nił skarpetki. 

----------- · ·-

obiegu w marcu 1 963 r, Seria 
składa się z 6 wie'1olbarwnych 
znączk6w o wartościach : 20, 30 
60 f. oraz 1,00, 1.70 i 2,oą Ft. 
Na znaczkach pokazano nowo­
czesne środki komunikacji miej­
skiej. 

ZSRR. Znaczek za 4 kop. wy­
dano z okazji spartakiady 
Związków Zawodowych ZSSR 
w kol . niebieskim i czarnym, 
70 lede J. W; Panfilowa ucz­
czono wydaniem znaczka w 
4 kop. .w kol. brązowo-fioleto­
wym i ::zarnym; • Akademików 
M. A. Pawłowa znaczkiem za 
4 Jfop. w :kol. szarym . i grana­
towym, a· r W. Kurczatowa 
znaczkfom za 4 kop. w kol. 
szarym i ciemnobrązowym. 

Z. P. 

KRZYŻÓWKA 
zoo 

Poziomo : 4) port rybacki, 8) byk dem dużego kota; 5) owad ,roznoszą­don;10wy, hodowany w Azji płd. i cy malarię, 6) ptak z rzędu strusi. Afryce wsch., 9) pełzak, 10) ptak z 7) drapieżnik wśród ptaków am•i­rodziny sil,or, lll typ w dawnym rykal'1skich, 8) ssak O wyglądzie układzie systematycznym zwiexzat, pręgowanego konia, 13) mały gryzoń 12) uzębiony ssak morski, 14) ss�k brazylij ski, 15) najliczniejsza groma­afrykański podobny do psa, 16)  pod- da zwierząt, należąca d,o typ,u sta­stawowy narząd oddychania u wy2- wonogów, 18) samiec sarny, 19) ssalr E'.:'.Ych kręgowców, 17) gatunek pod- wielkości lisa żyjący w Afryce, 21) gromady torbaczy żyjący w Aust.ra- J edyny drap!eżntk wśród karpiow2-lii, 20) małpa wąskonosa, 22) dr:a- tych, 23) małpa zamieszkująca lasy pieżnik z rodziny kotów, 25) ptal, 1 zarnśla Indii, 24) gromada kręgow­wróblowaty, pięknie żółto ubarwia- ców zmiennocieplnych, 25) drapież­ny o ciemnych slffzydlach, 26) fer- nik z rodziny psów, 27) rozszen:ana ment wytwarzany w komórkach ro- głowa pewnego gatunku wieloirybów. ślin lub zwierząt, 28) pies gończy, 
29) ryba z rodziny karpiowatych, 
30) , ,sprytne" zwierzę o „zgrabnyct,·• ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
ruchach. z n-Tu 12 (312) 

PIONOWO: 1) przeżuwacz z rodziny 
pustorożców. najliczniej występu i e  _; POZIOMO: 5) dalekopis, 8) szwole­w Pols,ce, 2) drapieżnik zamieszku lą- zerow1e, 11) Breza, 12) Ma.ria, 13) ma­cy . . bezleśne obszary Afryk.i i pl,!. .ruut. 16) anapest, 17) peleton, 18) AzJ1, 3) ssak przypominający _wyglą- dz10bak, 19) kominek, 23) panna, 24) pasza . 25) Styka, 28) kameralistyka, 

?Jl) dezyderat. 
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'"Pionowo : l) waz;on 2) delegat, �) .komedia,_ 4) bilon. 6) sz;czypiorniak, 7) f1latel 1slyka, 9) grynszpan, 10) hc1-rnorcska, 14) Oskar, 15) beton 20\ 
�f::.zyn, 21 szpinet, 26) beret: 27) 

B iLO to gliz;!�� w poło­
wie lutego, kolo 2 po po­
łudniu. Karetka pogoto­
wia zatq;ymała s.ię przed 

legnickim . szpitalem na ul. Rey­
monta, a dwaj ludzie wysunęli 
z. wnętrza WOZ!U nosze przykryte 
kocem. 

W gabinecie lekarskim ludzie 
w bieli pochylili się nad nieru­
chomym ciałem młodej dziew­
czyny . .  Nie dawała żadnych zna­
ków życia - sina twarz i usta. 
Nad czarnymi oczodołami cienka 
kreska krwi. Pielęgniarka pogo-

Przez, ,,szefową". · Nad ranem j�t 
wie, oo zrobi. Kiedy wszyscy wrJ­
dą  z domu pójdzie do kuchni i 
otworzy kurek od gazu. żeby by­
ło prędzej przytknie usta do pal­
nika ... Przed tym jeszcze napisze 
długi list pożegnalny do człowie­
ka, który nauczył ją  „miłości". 
, Kiedy przed drugą po połud: 

niu otworzono wytrychem drzwi 
do mieszkania, kuchnia była wr­
pełniona gazem. Obok palnika 
gazowe-go spoczywała nieruchomo 
głowa dziewczyny. List pożegnal­
ny znaleziono na półce z książ­
kami. 

a jeśli chodzi. o mę�czyzn - n_ie- , 
rzadko psychozy na tle alko�ol}z­
mu. W niejednym wypadku zrod­
łem jest obojętność otocze1�1� 
wobec na pozór malej, lu�zlueJ 
krzywdy, pozornie . niewaznego 
cierpienia. Jedno Jest pewne; 
Prawie w każdym wypadku ktos 
przecież ponosi mora!11ą odpo­
wiedzialność za decyzJę bezrad­
nego człowieka uwikłanego w 
trudno,ści życiowe. 

Pozostawiając socjologom sze­
rokie rozważania na ten temat 
i rozpatrywania go jako pr�y­
czynku do legnickiej obyczaJo-

lóceni 

towla krótko informowała dyżur­
nego lekrza : 

I 

- Samobójstwo. Otruła• się ga­
zem. 

Właściwie nie było żadnej na­
dziei. Szczelnie zamknięte powie­
ki nawet nie drgnęły, kiedy zmy­
wano j ej twarz i .rozchylano za-
ciśnięte usta. 

- Musiała zranić się w czoło 
kiedy upadla twarzą na  maszyn­
kę gazową - wyjaśniła pielęg­
niarka. 

- Siostro, tlen ! · - rozkazał le­
karz. 

Niezwłocznie wezwany chirurg 
podjął wymienną transfuzję 
krwi. Ludzie w bieli nie rezyg­
nowali z walki. Po kilku dniach 
dziewczyna otworzyła oczy, W 
jakiś czas potem opuściła szgital. 
Jeszcze jedno życie zostało ura­
towane. 

" * P RZED kilkoma miesiąca-
mi 15-letnia Agnieszka S., 
uczennica jednej ze szkól 
w Legnicy, rozpoczęła 

• 

z zyciem 
W SZPITALU przy ul. · Rey• 

monta przebywało ju:i: 
bardzo wielu niedoszłych 
samobójców. Niedawno 

było tu małżeństwo, które wspól­
nie usiłowało otruć się gazem. 
Leczono tu młodą pielęgniarkę, 
którą chcąc pozbawić się życia 
zjadła, sporą porcję pasty denty­
stycznej zawierającej arszenik. 
Przyczyna - nieszczęśliwa mi­
łość. Młoda kobieta połknęła kil­
kadziesiąt pastylek luminalu i be­
lacornu. Mówiła, że nie chce żyć, 
bo nie może dłużej znosić tyranii 
męża a nie potrafi się od niego 
uwolnić. 

Inna dziewczyna, której płuka­
no żołądek po zażytej truciźnie, 
powiedziała do odwiedzającej ją  
w szpitalu koleżanki: 

- Teraz już mama będzie się 
bala ze mną zaczynać. Napędzi­
łam jej stracha! 

23-letni żonaty mężczyzna poł­
knął w celach samobójczych 50 
tabletek od bólu głowy. 

wości przyjrzyjmy s.ię je�zcze 
kilku cyfrom, które dadzą Jakąś 
bardzo niepełną i powierzchow­
ną wiedzę o tej sprawie. 

Podana tu informacja dotyczyć 
będzie usiłowań ·popełnienia sa­
mobójstw i tylko tych, które 
znalazły się w ewi�ncji Szpi-. 
tala Nr 1 w Legnicy. 

W roku 1962 szpital ten zano­
tował około 50 przypadków usi­
łowań samobójczych. Przez nie­
spełna 3 miesiące bieżącego roku 
szpital przyjął 18 osób, które 
chciały pozbawić się życia. Jak 
z tego widać, jest to tendencja 
rosnąca. Wśród niedoszłych sa­
mobójców prawie 90 proc. to 
dziewczęta i młode kobiety. Wiek 
od , 15  do 22 lat. Młode samo­
bójczynie można by, zdaniem le­
karzy, podzielić na dwie zasa-
dnicze grupy : kobiety istotnie 
zrozpaczone i samobójczynie 

W k inach 
LEGNIC A  

Ognisko - ' 1-7. IV. - Biały ka­
nion - pr-od. USA - od lat 14 (,pa­
norama kolor). 

8-10. IV. - Dziewc,z�ta - prod. 
,radz - od lat 1 4  (panor.}, 

11...:.15. IV. - Kapitan Les - prod, 
jugosl. - od lat 16, 

Kol•ejarz - 1-7. IV: - Zlodz.iej 
z Bagdadu - ,prod. angiels,kiej - od 

' lat 12 (kolor) . 
8-13, IV. - Człowiek, .!t·tóry stchó. 

rzyl - prod. czeskiej - od lat 16. 
Bałtyk - 1-'7-. IV. - Safira ..,. 

prod. angięlsl,iej - od , .la,t 16. 
8-13. IV, - Pod słoncem łndil „ 

prod. hinduskiej - od lat 16. . 
Piast - 4-7. IV. - Sobotni wie­

czór - prod . . j ugosł. - od lat 16. 
8-11. IV. - Pokój przychodzącemu 

ina świat - prod. radz. - od lat 121 

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
,,KOLEJARZ" 

12. IV. - Kieszonkowiec - prod, 
franc. 

19. IV. S'" Hiros,zima moja m!lość" 
- prod. f�anc, 

26. IV. - Sprawiedliwości stal-o si• 
zadość - pl'od. franc. 

ZŁOTORYJA 
p D, K, - 5-7. IV. - Spo1kan1e 

w 
0

Bajce - prod. po.Iski-ej - od 
lat 16. 

w dniach od 8 do 13 kwietnia 
Ki.no P .D.K. - nieczynne. 

MIŁKOWICE 
Pokój - 5.-7. IV. - Sekretarz 

Rejkomu - prod. radz. - od lat 12. 
9-11. IV. - Pierwsza lekcja 

prod, bułgarskiej - od lat 12. 
12-15. IV. - Melonik i ml'zy 

prod. angielskiej od lat li 
(koloc). 

BOLESŁAWIEC 
Wenus - 1-7. IV. Przygody 

naukę zawodu w pewnym pry­
watn_ym zakładzie rzemieślni­
czym_ ,,Szef"-- jak sama· mówi -
był dla niej dobry. Płacił za_ pra-

1 cę w': przedsiębiorstwie znacznie 
więceJ niż się należało. 

W nocy z 22 na 23 marea dÓ 
szpitala Nr 1 przy ul. Reymonta 
przywiez;iono 4 niedoszłe samo­
bójczyńie ... 

,,demonstracyjne", które zażywa­
ją truciznę, ale wcale nie chcą 
umierać. Jest to zazwyczaj me­
toda szantażu wobec otoczenia. 
Metoda dość ryzykowna, bo zda­
rza się, że „szantaż" kończy . się 
śmiercią. 

Hucka - prod. USA - od lat Ił 
(godz. 16 i 18) . 

1-7. IV. - G rzeszni-cy bez winy -
prod. radz. - od lat 16 (godz. 20). 

8-13. IV. - Siedmiu w;,panialych 
- prod. USA - od lat 1 2  (godz. 18 

I 

Był nawet tak dobry, że coraz 
częściej patrzył na nią łaskawym 
wzrokiem i zatrzymywał w za­
kładzie przez całv dzień. Podoba­
ła mu się. Wiedział przy tym o 
swojej nad nią przewadze, był 
przecież człowiekiem dojrzałym, 
doświadczonym życiowo - no i 
,,szefem", pracodawcą. 

- Dawał mi do zrozumienia, że 
jeżeli nie zechcę . . .  no to nie będę 
mogla uczyć się da lej w jego za­
kładzie - opowiada Agnieszka. 

Nie chciała stracić tej praktyki. 
Może też j ego względy impono­
wały dziewczynie, może widzia­
ła w nich jakąś niezwykłą szansę 
życiową, lub po prostu nie zda­
wała sobie sprawy z n iebezpie­
czeństwa i powikłań jakie jej za­
grażają. Stalo się więc jak 
chciał „szef" i nauczyciel - nie 
tylko ·- zawodu. · 

Upłynęło kilka' miesięcy. Aż 
wreszcie „szefowa" zaczęła bacz­
niej obserwować męża i j ego 
uczennicę i szvbko zrozumiała, 
co s.ię święci. Pewnei;io dnia w 
lutym stanęła, przed Agnieszką i 
wskazując jej drzwi rzekła: 

- Ty mała... Dziś jesteś tu 
ostatni raz i żebvś mi się więcej 

"na oczy nie pokazywała'.! 
Agnieszka idzie więc do domu, 

. przez cala noc bezsennie leży na 
łóżku. Jest to noc trwogi, rozpa­
c-7v, a może wyrzutów sumienia. 
Boi sle matki. Nie chce jej Po­
wiedzieć. że została wyrzuoolfla. 

* Nieliczni mężczyźni to 
upośledzeni umysłowo, 
alkoholicy. 

ludzie 
często 

·J AKIE bywają motywy 
decyzji samobójczych Inaczej przedstawiają się licz-
bardzo_t�l!,Q9 �pre�rzo- by _ _  samob�jstw kończących_ , się 

wać. w szpital�t.,.taki_ęj .- -l!ta;;;,,...., z�-'?�!D-- Kilka cyfr uzyskahsmy 
ty�tyki., J!j�. pl'0Wadz.i, . a�i:esztą" N .z,..,.gi;:g)s;urątury Powiatowej w 
lekarz nie zawsze·' ma: możność·· Legnicy :  W 1962 r.' zanotowano 
dociekania• przyczyn. Trudno więc 21 wypadków samobójstw. W 
nawet uporządkować rozmaite w tym było 17 denatów mężczyzn 
tej micrze • spostrzeżenia ponie- i 4 kobiety. Wiek mężczyz� 22-
waż motywy samobójstwa bywa- 55 lat, kobiet 26-51 lat. Z po-
ją bardzo skomplikowane. Zda- danych tu liczb dotyczących sa-
rza się, że jest to wynik pobu- mobójstw usiłowanych i dokona- J 
d liwości nerwowej, egzalta,cji 
: 

jakiejś psychozy depresyjnej, (Dokończenie na str. 6) 

l 

Rozstrzygnięcie konkursu 
pt. ,,Wszyscy je znamy'' 

W dniu 30. III. 1963 
odhylo się losowanie 
uczestników konkursu 
cy je znamy". 

r. w MDK 
nagród dla 
pt. ,,Wszys-

Suszarkr, do włosów otrzyma,­
ła - Elżhieta Smaga z Często­
chowy, budzik Bronisław Le­
ligdowicz z Legnicy, serwis do 
ka.wy - Stani;slaw Macowicz- z 
Wrocławia, aparat fotograficzny 
�Druh" - Zofia Krische z Legni• 

cy, komplet do ciast - Janint 
Długosz z Legnicy, k·oszyczki  wiet• 
namskie - Teresa Wojciecl,owska, 
Karol Sienkiewicz i Barbara To­
poliii.ska. Bony książkowe otrzy• 
rnują: Teresa Waszkiewicz, Wło­
dzimierz Kaźmierczak, Regina Kar­
wacka z Jeleniej Góry, Anna 
!viarynowicz, Stefania Kaczorow­
ska - Tynczyk Legnicki, G,ra.żyna 
Lan,;:iewicz, Aniela Fil, Barbara 
Wilk, Jadwiga Kołodziej , Cecyli;;i. 
Harasimowicz. 

i 

i 19.30, panorama kolor). 
Przedsprzedaż bi letów 

PTTK Bole·slawiec, ul. H. 
3/4 codziennie od godz. 10 

TELEFONY 
\,. I J' ,,.. ,-

M!Ji,cja Obywa tels)w 
Pogotowie Ratu nkowe 
Pqstój taksówek 
Szpital Powiatowy 

prowadzi 
Sawickiej 
do 16, 

- 07 
- 99 
- 31 
- 79 

W d.omach ku lt ury 
Miejski Dom Kultury w Legnicy, 

ul, Mickiewicza 3 

Piątek 5 kwldnia - godz. 19 VII 
etap konkursu z nagrodami pt. ,,Ko­
bieto, kobieto choć tyle masz wad ... " 
prowadzi H. Karliński. 

Sobota 6 kwietnia - godz. 18 -
Koncert legnickiej Orkie-stry Symfo­
nicznej z okazji XX rocznicy ZMW. 
20 - Wiosenny dansing z tulipanem, 

Niedzie l a  7 kwietnia - godz. 10 :-­
Rejonowe eliminacje szkolnych hg 
quizowych . 1 1  - Poranek symfonicz­
ny Leg>nickiej Orkiestry Symfonicz­
nej pod dyr. W. Wrzaskały, 17 -
,.Telewizor za złotówkę " !  - dansing. 

Poniedziałek - 8 kwietnia - gad�. 
17 - Rozmówki z Erato, Euterpe, 
Kaliope. (Wyobraźnia wyzwolona) -
prowadzi St. Srokowski. 

Wtorek 9 kwietnia - godz. 19 -
. ,o kodeksie karnym" - mówi re­
daktor K. Krzyżagórski, 

Sroda 10 kwietnia - godz. 19 -
Krótki metraż X Muzy ; , ,Najlepsze 
chwile na.szego życia, ,. Space·rek &ta• 
romiejski " ,  , ,Dwaj ludzie z szafą" :-­
wszystkie prod, polskiej.  DyskusJe 

Na szklanym ekranie I 
prowadzi mgr M. Gumola, 

Czwartek 11 kwietnia - godz, 19 -
Biesiada literacka z Maciejem Pat• 
�ows,kim, 

Młodzieżowy Dom Kultury 
w Legnicy, ul, H, Sawickiej 25 

I 
Piątek 5 kwi etnia - godz. 15 -

Z grzeczn �cią n a  co  dzie11 filmy ·dla 
dzieci młodszych. 17 - Popołudnie 
małych konkursów literackich. PIĄTEK - �. IV, 1963 r. 

11.00 - Prngram dla szkól: 
(kl. III - IV) .,Kłopoty Tom­
ka i Romka" pt. ,.Romek ho­
duje fasolę". ll.30 - 16.50 
:::,,zerwa. 16.50 - Telewizja Ka­
towtce informuje. 17.00 - Wia­
dom..:�<:1 Dz. 17.05 - ,,Miś z 
o'.;ctenki:". 17.20 Program pµb-1. 
17.40 - P�c,gram fllmo-wy, 17.55 
- Pl'Ogram Tygodnia. 18.25 „Mi­
niatury" prog�a.in pub!, 
18.55 - Wszec::>nica Telewizyj­
na. 19.30 - Dzi�:in.1k, 20.00 -
,-.Dobl'lanocu . 20.10 - Ślaska 
Wiosna Teatralna - ,. Wyzwole­
nie Wołana" - Ernest Telle­
ra v: Vi.7ykonani u  Pańs.tWl,wv,e.�o 
Teatru Zagłębia w Sosnowcu. 

SOBOTA - 6, IV, 1963 r, 
9AO - ,.Niedysik:retny sena­

t<YI''' - film fsb. , prcd. U SA 
1 1.00 - Program dla szkól: 
Geogrnf: a (kl. Vll). !UO -
!5.5Q - prz.erwa. 15.50 - ,.Mą­
dry oS'iolek Wali" - przeru;ta­
wienie Pań&twowegc, 'Dea-tI'l.l 
Lalelc w OPOLU. 1�.5il - Telle­
Wizja Katowice info-rmuje. 17.00 
- Wiadomości Dz. 17.05 -
, ,Konkurs 5 milionów". lil.05 -
„Filmy z myszl�ą· • .  18.35 
Pro.gram z cyklu�  1 , Zie.mia, lu­
dy i obyczaj e". · 19.05 - . ,Br,v­
za" - magazyn n,orski. 19 . . ,o 
- Dziennik. 20.00 - ,.Dc,bra­
noc". 20. 1 0  .,Pegaz". 20.50 -
,,Niedyskretny senator" 
film fab. prod. L'SA. 22. 15  ·­
Wiadomości. 22.3(J - ,.Kdbarel 
Sta.:-szych Panów" 

NIF.DZIELA. - 7. IV. 1961 r. 
9.ao - Telewi�yiny Kurs Rol­

niczy. 10.30 - 1 1 .00 - przerw;1 . 
1 1 .00 -.. , ,Miłośnikurn ,rosyjs,kich 

pieśni" ,- Wys:�p chóru im. 
. , ... 

Pi.a.t.nk.kiego tr. z MOSKW'.l; 
11.4:; - ia.2 - przerwa. 13,20 -
Program $portowy. 14.00 
15.00 - Przerwa. 15.00 - .,Nie-
dmekla B:esdaaa". 15.40 
Pro.gram dla dziecl: Teatrzyk 
„Violine.k". 16.20 „TTzeba 
miel.! s-zczęście" - pre.gr. rozr. 
17.21) - .,Chwila wspomnień" -
.kronika filmowa. 17.50 - , ,Cyr­
kowy wóz" - pro.gram roz­
rywkowy, 18.35 - , .Niewysłana 
depesza" - t.eJeturnieJ. 19.30 •-

t.?,ziennik, 20.00 - ,,Kwadrans 
recenzenta". 20.15 - , ,Sporto­
wa Ni«:lziela'', 20.45 Sląska W�o-
sna Teatralna „Ptak" 
Szaniaw,c;kieg'J w wy';<.onaniu 
Państwowego Teatru Polskiego 
Z B!<c:Oska.· 
PONIEDZIALEK - 6, IV, 1963 r. 

11.00 - Pro,gram dla szkól -
Audycja umuzy,kalniaj ąca -
tr. z POZNANIA. 11.40 - 17.1)0 
- przerwa. 17.QO - Wia'1omo­
ści, 17 .05 - Program dla dz,e-­ci:  , ,Poszukiv-�anze: złota' '  -
film. 1,.30 Telewizja Katowice 
mformuje. 17.45 - Film z se­
rii „Mój ·koń". 18.25 - . ,Eu­
reka" - magazyn pop.-nauko­wy. u,.55 - ,.Gimnazjum" -­
progr:.m pub!. 19.30 - Dzien-­nik. 20.00 „Dobrancc". 20.05 -Kino krótkich filmów. 20.40 Teatr Telewizji: , .Skalpel'­Bohdana DrozdO'Wl'';ciego, 21.55 W.adom')ści, 

WTOREK - 9. IV, 1963 r. 
16A5 - Telew'zi a  Katowice 
informuje. 17.00 Występ dziecię­
cego zespołu p· eś ni i lar\C'.a !r. 
z MOSKWY. 17.30 Wiadomości. 
17 ,?5 - . .  z. kamerą :, przyh­
c101·• - repo·rta;i: filmowy. 17.50 

. .  Dqewko mądrości" - te-
leturniej , 18.20 Program Pll• 

V 

blic. 18.55 - Recital fortepia­
nowy Petil Manle (Austri'.l). 
19,30 - Dziennik. 20.00 - .,Do-

. branoc". 20.10 - ,,Nauka tan-
ca towarzysatiego" 20.30 
PKF. 20,40 Sta,ska Wiosna 
Teatralna „Antygona ' Jean'a 
Amauilh'a w wykonaniu Pań­
stwowego Teatru im St. Wy­
spiańskiego w Katowicach. 

SRODA - 10. IV. 1963 r, 
9.55 - Program dia szkól: 

Chemia (kl. VII 1 ew. IX). 10.25 
0Premjera'" - filnl fĄb. 

prod. ang, doz w. od lat 15. 1 1 .30 
16.50 - przerwa. 1 6 .50 •­

Telew,z!a Katowice informuje. 
17.00 - Wia-dc,mości. 17.05 -
�,I raz... i d\va . . .  " - p rograr.1. 
z cyklu : �,Na zdrowie" - tr. 
z PCJZNANIA. l 'i'.20 Prngram 
rozrywkowy. 17.45 - Program 
filmowy. 18.00 „Na pólka.eh 
';csięgarskich". 18 .15  - Program 
dla dzieci starsz·ych „Podróż po 
Polsce" - Qui7, ( z KATOWIC). 
18.55 Wsze<"h nica Tetew: zyj n2. • 
19.30 - nz;ennik. 20.00 - ,,Do­
branoc". 20.05 - . ,Odwaga cy­
wilna" - program public. 20.Jo - ,,Premiera" - film. 

CZWARTEK - 11.  IV, 1963 c, 
. 16.50 - Telewiz!a Kat,nwice mfc.,rmllJe. 17.00 - Wiadomości 17.05 - Program dla d zieci' 
1 7.55 - Opolskie Rozmai tości Kultura lne. 1q,25 „Tel e-E­ch•J" .  HL55 - Taniec i Zespól Kame,ralny. 19.30 D7,' enni.k . 20.00 , : D�b-ranoc". 2:0.1 o „Pejz.::iż z kon l'l 1ktem" - pro<1ram u 20.4?, - PKF. 20.50 Te'at,· . ,KJ� bra : .,Muro'\_,�-nne alJbi'' � widow.is.ko :;,ens,acyjno-kryrni-nalne G olin Robertsen 21  55 Wiadomości.. 

• ' 

I 
I 

I 

Sobota 6 kwietnia - gad.z. 15 -
Wszys,tko w miarę, gry stolikowe , -
zabawy_ 17 - Czytamy prasę dz•e· 
c1ęc� i młodzieżową, rozmowy, dys­
kusJe, opowiadania 

Poni,edziałek 8 kwietnia - godz. 15 
„Kolorowe wycinanki" dla dz:eci 

młodszych. 17 - Zgadula przyrodni­
cza pt. , ,Kto wie więcej".  Wtorek 9 kwietnia - godz. 15 -
Wesołe zabawy, 17 - Turniej świetli­
cowy, 

_Sroda 10 kwietni a - godz. 15 -FLlmy dla dzieci młodszych z za­
kre,s,u _PCK. 17 - Czy umiesz zacho­
wać sic; dobrze ca ulicy - filmy 0 

ruchu u1 1 cznym i drogowym. Cz�artek 11 kwietnia - godz. 15 -
Gry I zabawy z e  &piewem. 17 -
Kon.kursy rysunkowe. 

5. IV. ul . 
6. IV. ul . 
7 .  IV. ul . 
B. IV. U l .  
9 .  IV .  u l .  

• 1 0 .  IV. u l  
l L IV. ul: 

DYŻURY APTEK 

Matejki - tel. 39-71 
Gal ińsk' ego - te l .  16'-16 
Powst aóców -· tel .  35-47 
Matej k i  - tel 39-71 
Matejki - t-e!. ·39-71 
Galińskiego - tel .  46-16 
Powstańców - tel. 35-47 

..\,, 
Odczyt „O projekcie 
Kodeksu Karnego". 

nowego 

... wygłosi w dniu 9. IV. br. o 
godz. 19  w kawiarni tviDI{ zna­
komity puMicys'ta red. Klemens 
Krzyżagórski. 

Będzie to inauguracja cyklu 
Prelekcji, organizowanvd1 orzPZ 
Redakc,ję tygodnika .. Wii>c.lomQŚ· 
c i  Legnickie" i Miejski DoDI 

1 Kultury w i..ei:-nky. 
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